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Na jednem  ze swych ostatnich  ̂
dała izba francuska wyraz przekonania, że urząd 
państwowy i m andat poselski są nieztączalna, że 
tftn, kto się poświęca służbie państwa, musi raz 
na zawsze zrezygnować ze służby ludu. D eputo
wany Bazille postawił wniosek tej treści, że 
faukojonarjusze publiczni, płatni przez państwo, 

n i e  mogą być obdarzeni zaufaniem narodu w for
mie mandatu, a jeżeli to koniecznie chcą uczy
nić, jeżeli, czając w sobie powołanie do zasiada
nia w ciele prawodawczem, kandydować chcą na 
deputowanych, w tak i: razie muszą zrezygno
wać ze swojego urzędu. Mimo sprzociwienia się 

.* rządu, izba deputowanych przyjęła wniosek Ba- 
zille’a.

Możn&by się istotnie o to spierać, czy par
lament, którego żywot niebawem się skończy, 
który zaledwie jeszcze przez k ilk a  tygodni ma 
prawo wydawania ustaw, może się zabrać do tak 
znamienitej i zasadniczej reformy, zwłaszcza, je- 
żeli ta izba ma za sobą przeszłość tak  nieczy
stą i tak  skompromitowaną, jak  obecny^ parla
ment francuski. T a  kwestja tak tu  jest jednak 
podrzędną i schodzi na drugi plan wobec samej 
doniosłości uchwalonej zasady. A jest ona isto
tnie wielką i doniosłą-

Celem wniosku deputowanego Bazille a 
według jego własnych słów — jest wytępienie raz 
na zawsze kandydatur urzędowych Pragnie on, 
by wszyscy kandydaci, ubiegający się o m an
daty poselskie, stali na równi u itylko w obec 
ustawy, ale takżo wobec wyborców. Kandydat, 
który jako prefekt, sędzia, prokurator albo wre
szcie jako duchowny, staje przed wyborcami, z 
góry znajduje się w korzystniejszej sytuacji, ani
żeli zwyczajny śmierteluik. Skrcń jego otacza 
bowiem aureola słu tby  państwowej, a znaczy to

 . ogromnie dużo w państwie, w którem biurokra-
■g-“S  |  g’f " '  cja tak  wielką posiada w ła t .ę .  P rezydent mini- 

* e. °  : ® strów, p. Dupuy, zwalczał nadziem nie wyklu
czenie urzędników z parlamentu, nie odniósł na
wet skutku argument, żo on sam nic byłby w 
razie przyjęcia wniosku wybieralny- P*n Dnpuy 
jes t z w plu względów optymistą Dopiero przed 
kilku dniami wyraził z całą ufnością przekona
nie, że stanowisko jego gabinetu jest silno i nieza
chwiane. Ostatnia- uchwała izby musisł* ponie
kąd  zachwiać to przekonanie. Mimo groźby, że 

h—ę-iaaic uch walenia wniosku Bazille’», prezydent 
ministrów może się na przyszłość nie znaleźć w 
izbie, izba daisiejsza nie poszła za prezydentem  
ministrów. W niosek in tsm  uchwalone.

Czy stanie on się istotnie ustawą, czy w 
przyszłej izbie funkojonarjusce pubiloani nie 
znajdą istotnie m iejsca? Do tego jeszcze daleko. 
Senat musiałby się zgodzić na wniosek, a jest 

_  — d “;siaj rzeczą bardzo wątpliwą, czy to się sta-
^  W  nie. P an  D upay niepłonną ma nadzieję, że senat

w  obrzuci wniosek Bazille’a i dla tego z uchwały 
izby me wyciągnął tyoh konsekweneyj polity
cznych, jakie wśród, innych warunków, m usiałby 
niewątpliwie wyciągnąć. T a  strona sprawy mniej 
nas jednak  w tej chwili zajmuje. D la uas inte
resującym jest sam wniosek, któremu ze stano 
wiska zasadniczego nie możemy odmówić racji. 
Nie przypuszczamy wprawdzie, by nawet na 
wypadek przyjęciu zię zasady wniosku Bazille’a 
kandydatury  rządowe znikły z widowni polity
cznej, ale na wszelki sposób będzie to dla swo
body i wolności wyborów ogromny zysk, gdy 
przynajmniej znikną kandydatury uraędowe. 
Mówimy ze stanowiska zarówno zasadniczego, 
jak  praktycznego. Owoż nie da się zaprzeczyć, 
że zasadniczo możua być niewątpliwie zarówno 
bardzo dobrym urzędnikiem, juk deputowanym, 
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s’ę E?zwyczaj cokolwiek inaczej. U r.ędnik  jest 
wprawdzie w pierwszym rzę-lzio słogą państwa, 
ale w równym — jeżeli nie wyższym stopnia — 
jest on także sługą rządu. Trzeba naprawdę nie
zwykłych warunków, aby urzędnik państwowy, 
mimo swego charakteru, z pod tego wpływu, jaki 
z naturalnego biegu rzeczy na nim ciąży, r  igł 
się wyzwolić. A ponieważ w zwykłym  porządku 
rzeczy z nadzwyczajuemi charakteram i do czy
nienia się nie ma, ponieważ liczymy się tylko z 
warunkami przeciętnemi, więc też zazwycza' 
deputowany - urzędnik w nader rzadkich tylko 
wypadkach będzie mógł salwować swoją nieza
wisłość i zazwyczaj będzie wykonawcą woli rzą
du nietylko w swoim ścisłym zakresie urzędo
wym, ale także w swojej działalności parlam en
tarno p-~wodawcEej. Jeżelibyśm y więc nawet 
mieli ubolewać nad tern, że z areny politycznej 

rkluczamy całą sferę ludności, bezsprzeoznie 
inteligentną i w zasadzie zdolną do pracy p ra
wodawczej, to z drugiej strony w interesie swo
body i niezawisłości politycznej, musielibyśmy 
powitać wykluczenie urzędników z ciała prawo
dawczego, jako znamienity postęp — parlam en
taryzm u. Niestety jednak do tego postępu jeszcze 
daleko.

Z prac komisyj sta<ycii.
W  stałej komisji p o d a t k o w e j  achwalon> 

§§. 190 i 191 o u w o l n i e n i u  od podatku do
chodowego osobistego ofiesrów i U’zędnków  woj
skowych. Członek komisji dr. Dostał zażądał u- 
chwalenia nowego paragrafu, któryby orzekł, że 
od płacenia podatku dochodowego wolne być 
m ają: 1 . stypendja, zasiłki na wychowanie i na 
dalsze ksstiłeeaie  się w kierunku naukowym 
lub artystyosnym , lub przemysłowym ; 2 . dochód, 
płynący z wkładek w kszash oszczędności . z a 
liczkowych. Wśród rozprawy zaznaczono, że myśl 
w tym WDioskn poroszona, będzie uwzględniona 
przy innych peragrsfash i dlatego wniosek upadł. 
Następujący p rrag raf 192, jeszcze nieprzygoto 
wany p rz tz  podkomisję, pominięto na razie i 
przystąpiono do rozprawy nad paragrafem 193 o 
opodatkowaniu d o c h o d u  w s p ó l n e g o  m a ł 
ż o n k ó w .  Ten parugref opiewa: U małżonków, 
prowadzących wspólne gospodarstwo, opodatko
wanie m a się oprzeć na łącznej samie dochodów 
nawet wtenczas, k ' idy każde z małżonków ma 
osobne w łasae dochody Podatek d c  budowy oso-, 
bisty ebowiątai; „ą uiszczać niepodzielnie. Jeżeli 
członkowie rodziny, będący pod opieką głowy 
rodziny, posiadają własne dochody, to należy je  
wliczyć w dochód tejżo głowy, jeżeli się one do
stają w jej posiadanie, a tylko resztę dochodu 
tyoh ezłonków należy osobno opodatkować. Do
chód małżonki, nieprowadzącej wspólnego z mę- 
em gospodarstwa, orna dochody tych członków 

rodziny, która ma k pod opieką o i- i ,  podlegają 
osobnemu opodatkowaniu.

Do tego paragrafu zgłoszono wiele popra
wek. Najdosadniej przeciw niemu oświadozył się 
p. W rabetz i inni, gdy zrobili uwagę, że gdy 
robotnik zarabia 500 zł., a żona jego 200, lub 
300 zł., wówczas podlega iby razem obowiązkowi 
płacenia podatku osobistego zarobkowego, cho
ciaż według zasady, wyrażonej w innym para- 
g r s is ,  tak  on, ja k  ona, wolni być powinni. Taki 
system podatkowy odstraszałby od zawierania 
i ałżeńatwa i naprowadzałby ludzi na pożycie 
w konkubinaoie, byłby poniekąd podatkiem od 
małżeństwa. Po dłuższej rozprawie pojawił się 
nowy dodatek do tego paragrafu, orzekający, że 
wspólny dochód małżonków, razem  żyjących, 
wraz z dochodami członków rodziny, żyjących 
pod Opieką głowy, ma podlegać osobnemn opo
datkowania, o ile pochodzi z zarobku i razem 
wzięty, nie wynosi więcej, jak  1200 zł. Rozpra
wy nio ćazono, uchw ały nie powzięto.

Komisja p r z e m y s ł o w a  odbyła świeżo po- 
laenie pod przewodnictwem posła Weigla. 

Uchwalono przedewszystkiem  — jak  wiadomo 
z elegramów — wniosek p. Kxnera, aby na 
daień 6 . czerwca zwołać u s t n ą  a n k i e t ę ,  zło
żoną z reprezentantów wszelkiego rodzaju p r z e  
m y s ł u  wszystkich krajów koronnych, którzy by 
wypowiedzieli swoje zdania i zapatrywania, 
w jakim  kierunku dotychczasową ustawę prze
mysłową z r. 1883 należałoby zmienić, azupeł 
nić, względnie ograniczyć. Rozchodzi się tu  o 
reformę warunków bytu  m cęg o  przemysłu. 
O wypowiedzenie swych zap»lifywąń wezwano 
pracodawców, nic powołując równocześnie ro
botników, ani inspektorów przemysłowych, Eby 
także oni mogli wypowiedzieć swoje zdanie. N l 
wniosek p. A d a m k a ,  kwesijonarjass, który 
przedłożony został rzeczoznawcom, nznpełniono 
pytan iem : jak i wpływ wywiera na drobny prze 
mysł zastosowanie m ałych motorów i maszyn.

Rzeczoznawcy wiedeńscy zosta powołani 
na 6 . bm. i dnie następne; kolej na g a l i c y j 
s k i c h  przyjdzie może dopiero wK  ocu. P. Eben- 
hoch na podstawie zebranych m aterjałów ma 
zrobić referat i przedłożyć go komisji. Na wnio
sek pp. S o k o ło w s k ie g o ,E x n e ra ijW id a rsp e rg a , 
uohwalono po tej ekspertyzie zwołać ankietę 
nsfną, złożoną z przedstawicieli przem ysłu do
mowego.

wania ich intererów na morzu Śródziemnem. 
Mowa tronowa ces Franciszka Jozefa dowodzi, 
iż br. Kalnoky kierował mądrze swą orjentalną 
polityką Austro-W ęgier, gdyż nowy zwrot w sta
nowisku Rosji wychodzi w pierwszej linji na 
korzyść’Austro Węgier. Challomel-Lacour zakoń
czył swoje wywody zapewnieniem, iż rząd fran
cuski ma te same zapatrywania, co cn.
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Komentarz francuski do austriackiej 
mowy tronowej

Paryski korespondent Pesti Naplo  donosi o 
rozmowie, k tórą m iał z p. C h a 11 e m e L  a- 
o o u r  o komentarzach, jakie nawiązywano w 
prasie rozmaitych krajów  do ostatniej m o w y  
t r i  i o w e j  cesarza auBtrjackiego. Obecny pre
zydent senatu i były minister spraw zagrani
cznych tak  m uł się wyrazić: Mowa tronowa 
ces. Franciszka Józefa nie zdziwiła nas. Odzwier
ciedla się w niej w każdym  razie nowy zwro* 
w orjentalnej poi tyce rosyjskie,, ale myśmy to 
przewidywali. Z powoda wypadków w Anglji 
i Niemczech, zdecydował się rząd rosyjski do 
nowego moaui procedendi w sprawach bałkań 
skich. Ten nowy zwrot jest dla najbliższej p rzy
szłości rzeczywistą rękojmią, iż pokój europejski 
nie będzie zakłócony niespodziewanymi zajścia
mi w Bułgarji i Sarhji. Rząd francuski przew i
dyw ał ten zwrot już wówcaas, gdy p. Giers 
pojechał do W iednia i przedstawił się tak  cho
rym , iż nikt nie mógł się z nim zetknąć, tylko 
ces. F ranciszek Józ< f  i hri Kalnoky. My we 
F rancji znamy dobrze zapatrywania p. Giersa i 
wiemy, iż podnosił on zawsze utrzymanie statua 
quo na półwyspie b -łkaó jk im  i pod tym wzglę
dem jest w zgodzie z hr. Kalnokym. Skoro 
przeto p Giersowi pozwolono przybyć do W ie
dnia, mogliśmy z góry wiedzieć, żo ze strony 
cara przygotowuje się zbliżenie do Austro-Wę- 
gier. Di »j wielcy przeciwnicy R osji: Anglja i 
nilemcy, będą w aajUiSazym ozasie tak  bardzo 
zajęte swojemi wewnętrenemi sprawami, ia na 
zewnątrz nie będą mogły podjąć żadnej akoji 
To zajęcie się sprawami wewnętrznemi Anglji 
daje więo Rosji sposobność do przeprow adzenia 
jej planów a z j a t y c k i c h -  W skutek tych 
zajść r o s y j s k i  a l i a n s  s t r a c i ł  n a  r a z i e  
d l  â  F r a n c j i  s w ą  p r a k t y c z n ą  w a r t o ś ć ,  
ale jednak  Niemcy tak  bardzo są zajęte swoje
mi wewnętrznemi sprawami, iż F rancja nie po
trzebuje s'ę obawiać z ioh strony zaczepki, w 
której zresztą Austro W ęgry nie wzięłyby udziału. 
F rancja skorzysta z pokojowej sytuacji europej
skiej w tym kierunku, aby przeprowadzić swoją 
politykę tunctaćską i zabepieozyć swój wpływ 
na beja Tunisu. T ak więc W łochy zapłacą ko 
szta europejskiego pokoju i przekonają się, iż 
alians potrójny nie m oie im pomódz do za war o-

Ojote ipisai2«  czMfi* TtianjstH 
wzpnpii Dkatpjeczel ¥ Kralowie.

(Oryginalne sprawozdanie „Dzień. Polskiego*).
Kraków 3. czerwca.

Dzisiaj o godz. 11. przed p.łudniem  w wiel
kiej sali Towarzystwa, odbyło się ogólne zgro
madzenie członków. Przybyli oni w liczniejszym, 
niż zwykle, zastępie z powodu ważnych spraw, 
na porządku dziennym będąoych. Przewodniczy 
prezes rady  nadzorczej p. Zygm unt D e m b o 
w s k i ;  jako komisarz rządowy obecny p. dele
gat L a s k o w s k i .

Przewodniczący p. Zygmunt D e m b o w s k i  
zagaił zgromadzenie następującemi słow y: Mam 
zaszczyt otworzyć X X X II. posiedzenie zgroma
dzenia ogólnego Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń, najaprzejmiej panów witając i przedsta
wiając JW . pana Laskowskiego, delegata p. na
miestnika, jako rządowego, komisarza.

Nie zamyślam wchodzić w szczegóły, które 
tak  sprawozdaniami dyrekcji, komisji rachunko
wej, jak rady nadzorczej wys. zgromadzenia 
do wiadomości podane zostaną, ale w ogólnych 
tylko słowach zaznaczę, że int9resa Towarzystwa 
nbezpiecztń we wszystkich trzech działach w po
myślnym znajdbją się stanie. W każdym z nich 
w" łz  się znaczny postęp i rozwój. K ażdy z nioh 
coraz głębsze w kraju  zapuszcza korzenie, a 
pomimo wielkiej konkurencji, robionej naszemu 
Towarzystwu przez towarzystwa akcyjne, myśl 
zdrowa górę bierze, a interes stron ubezpiecza
jących jest wszędzie zaspokój, nym.

Dział ogniowy, pomimo licznych pożarów, 
zwycięsko wychodzi przy ostatecznem zam knię
ciu rachunkowem, a zwrot, względnie wysoki, 
nalepszym tego dowodem

Dział gradowy, ten dział, tak  niebezpieczny, 
ta kala u nóg każdego towarzystwa ubezpieczeń, 
dał nadspodziewanie pomyślny rezuitat. W  
chwili, kiedy po roku 1891, to jest po roku 
klęski dla dzieła tego, żadne towarzystwo kontr- 
asekuracji naszej przyjąć nie chciało, własnemi 
siłom1, ns własne ryzyko rozpoczęliśmy w roku 
1892 kampanię, która z łaski Opatrzności najpo
myślniej zakończoną została.

Dział życiowy również świetnie się i zwinął. 
Sprawa, tak zwana Podhajecka, nie zakłócała 
umysłów, które się uspokoiły, a przypatrzyw szy 
się bliżej interesom, każdy objektywnie a bez
stronnie patrzący na zakupno dóbr Podhajce, mu
siał widzieć w nabycia tych dóbr nader oonny i 
korzystny nabytek dla działa życiowego.

Członkowie działa tego zatem spokojnem 
okiem spoglądać mogą na ten interes, jest on w 
ręka dyrekcji, która jnż zanadto dała dowodów 
bystrości i przezorności w prowadzenia spraw 
dotyczących Towarzystwa i również pod ba- 
cznem okiem korni.ji, złożonej z ludzi facho
wych i kraj swój miłujących, przeto z każdego 
względu pomyślny rezultat dla tego działu jest na- 
pewniony.

Pomyślność zatem na całej lieji i tylko 
prosić Boga, aby tak  dalej trw a ło !

Po tern eagajenin odczytał p. Józef M r a- 
z e k, sekretr rz Towarzystwa, protokół z ostatnie
go walnego zgromadzenia. Gdy nikt głosu nie 
żądał, ani nio podniósł zarzutów przeciw proto
kołowi, przy tępiono do delszego punktu po
rządku dziennego'.____________________________

m

ko 2

3  3
PT ®C O-

® a
N CM —.«•* Cł Jja  TZ =3 £2. *< ® 
3  _
O* *Qw £5 

o
n |a> p**1 c&

Referent rady nadzorczej p. dr. Władycław 
K r a i ń s k i ,  poseł do rady  państwa, przedłożył 
sprawozdanie rady nadzorczej z ogólnym poglą
dem na działalność Towarzystwa w roku 1892.
Rada nadzorcza zdając sprawę zgromadzeniu, 
zaznacza przedewszystkiem, że t ik  wynik z 
działań Towarsystwe, jak i rozwój Towarzystwa 
był pomyślnym, dzięki tej ssczególnej łasce 
Opatrzności, która zdaje się opieką swą trw&le 
otaczać wytrawną i Ea gruntownej znajomości 
rzeczy opaitą pracę dyrekcji, niezmordowaną 
gorliwość urzędników i tę patriotyczną życzli
wość z jak ą  społeczeństwo nasze, w dobrze 
zrbsatą zroznmiaDym interesie własnym popiera 
zadania i celo instytucji.

Następnie podaje p. refsrent pogląd na 
wpływy pieniężne, jakie się grom adzą w insty
tucjach Towarzystwa i z tego ogólnego zbiornika 
oyrkuloją po krają, bądź w fo n r:o wynagrodzeń 
za szkody elcm ertarne i życiowa, bądź jaóso 
zwroty, bądź też jako pożyczki, udzielane człon
kom „Towarzystwa wzajemnego k redy tu11, działu 
życiowego w końcu z funduszów rezerwowy ch 
ogniowych dla towarzystw zaliczkowych, powia
towych kas oszczędności, straśy ogniowych, 
gmin miejskich i wiejskicn, na zaknpno narzę
dzi ratunkowych itp.

W  roku 1892 zebrało Towarzystwo w dzia- 
łaeh ubezpieczeń elem entarnych i w dziale ży 
ciowym zaliczek, wpływów na fnudusz rezer
wowy 5,374.852 zł., które na wypłatę szkód, 
koszta administracji, zwroty i przeniesienie re 
zerw zużyte zostały. W  r 18 6 L wynosił ogólny 
wpływ zaliczek 276.726 zł.

Fundusze rezerwowe wyDoszą w 3 działach: 
ogniowym, gradowym i życiowym 3,493 649 zł.
Te fundusse są tern samem dla towarzystw na 
wzajemności opartych, co kapitał zakładowy 
dla towarzystw -kcyjnych. Im te fundusze są 
większe, tern pewniejszą daią gwarancję człon
kom Towarzystwa, te  ci zostaną uchroń >ui od 
opłat w razie nieprzewidzianych klęsk.

Rezerwa premij na przechodzące ubezpie
czenia wynosi w roku 1892 w dzif-le ogniowym 
1,288.710 z ł , w dziale życiowym 5 851 ?30 sł., 
razem 7,146,440 zł. Rezerwy te zostając pad 
zarządem Towarzyutwa, są nieihniej własnością 
ccłonków, zwłaszcza w dziale ubezpieczeń dla 
życia i przypadną prędzej czy późi ej członkom 
do wypłacenia.

W  Towarzystwie wzajemnego kred-ztu k • 
pitał obrrtow y w ndzizłach wynosi 777.a67 zł., 
w lokacjach oszozędości 1 448.18L z ł ,  w fuada- 
sza rezerwowym 18 548 zł. Razem 2 244 596 tl

Gdy zestawimy razeJt wszystkie te cyfry 
okaże się, że o g ó ł  f u n d u s z ó w ,  k t ó r e  mi  
z a r z ą d z a ł o  t o w a r z y s t w o  w r o k u  1892, 
w y n o s i ł :  18,259 037 zł.

Przechodzi następnie p. referent wszystkie 
działy towarzystwa. W d z i a l e  o g n i o w y m  
zaznacza, że klęski pożarn w roku ubiegłym 
doszły do 4683, czyli że by ł ich więcej o 
1752, aniżeli w roku 1891. Naturalnem  na
stępstwem tych klęsk było to, że i pozostałość 
w tym dział), jako zwrot dla członków, o k az tłą  
się mniejszą od roku zeszłego. W  roku 1891 
było 24°/0 zwrotu, tj. 600.703 zł. 73 c t . ; w rosu  
1892 jest zwrotu 18°/0, tj 468.037 zł. Jeżeli je
dnak  zważymy, że procentowy stosunek w y
padków pogorzeli by ł prau e o 60°/o gorszym, 
a suma wypłaconych wynagrodzeń o 17°/0 wyż 
szą, niż w reku  ubiegłym , to obecny r; zultet 
bardzo jeszcze korzystnym  nazwać można. r > g-

W d z i a l e  g r a d o w y m  natomiast odniosło a  
towarzystwo w rokn ubiegłym bardzo znaczne 
korzyści, nietylko materialnej, ale i morali j 
natury. Po nieszczęśliwej kampanji z lat 1890 i 
1891, z których niedobór wzrósł do cyfry 
344.000 zł., w ciąga których towarzystwa, sto
jące z nami w stosunku reasekuracyjnym , tak  
dotkliwe poniosły straty, że nam kontrak ty  o
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Ustały deszcze wiosenne, z pośrodka pierz-
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ohających chm ar w, jraai0  u4Kliechnięte słońce, 
powiał wiatr ciepły, r?ń  ówje4a ok ła  trawuiki 
miejskich ogro w, drzewa wypuściły pączki 
i ligcid

W szystkie piersi odetchnęły swobodniej, a 
serca uderzyły prsyapieszonem tentnem; w umy- 
sła-ih ludzkich zapanowała jakaś jasność i bło
gość nieokreślona, dająca się jednak streścić 
w słow ach:

s —• Wiosna 1... Nareszcie wiosna 1...
Chodniki i publiczne miejsca przechadzek 

*aroiły się ludźmi o twarzach wesołych i uśmie
chniętych. Eleganckie panie i panowie wystąpili 
w n idnych strojach sezonowych, z bukietami 
fiołków i konwalij w butonierkach; środkiem 
ulic toczyły się w różnych kierunkach powozy, 
ruch i żyoie zakipiało dokołr 1

Miasto przybrało świąteczny wygląd, wgwa- 
rze rozmów, w tonie ,oh, dźwięczała niezwykła 
nuta — upojenia I
d Na tle młodej zieloni miejskiego parku mi
gały, jak  motyle, jasno narzutki i paraB0iki ko
biet; po żwirem i piaskiem wysypanych ścieżkach 
przekuwały się wózki dziecięce, popychane przez 

' niańki; starsze zaś dzieci, pokrzykując ochoczo, 
4 goniły się po alejach, biegały przy obręczach, 

lub wrezzcie zachwycały się balonem.

Było około południa; słońce, jakby w ykąpa
ne w niedawnych deszczach, zlewało z błękitów 
czyste złoto- na ziemrę, przemieniało każdy listek, 
każdą trawę w szmaragdy, przepełniało powie
trze rozkosznem ciepłem i wonią, z rozwijających 
się kwiatów dobytą..

Świat cały błyszczał w promieniach i drgał 
nowem życiem — i korzył się szczęśliwy przed 
majestatem szczodrobliwej przyrody...

Na jedci.j z ławeczek parku, pomimo cie
pła, płaszczem grubym otulony, siedziai opiera
jąc  ręco na lasce, nędznie wyglądający sta
ruszek.

Twarz miał żółtą, pomarszczoną i jakby 
schorowaną, nsta bezzębne, z pod watowanej 
cz-pki z daszkiem wymykało ma się kilka ko
smyków siwych włosów, przytem oddechał 
z widocznym trudem, zanosząc się co chwila od 
ciężkiego kaszlu.

Spojrzawszy nań w przechodzie, doznałem 
przykrego uczucia... Na świetlanej kanwie wio* 
śnianej b y ł en szarą plamą, brzydką i smutną 
plamą, rzucającą się w oczy i przypominającą, 

a^ l .w'08uai ani młodość nie trwają wiecznie...
Mimowoli oglądnąłem się za nim. Siedział 

nieruchomy leoa po jego twarzy błądził jakby 
uśmiech zadowolenia... Widocznie nawet on, sta
rzec nad grobem, radował się wiosną I

— Biedak 1 —- pomyślałem — kto wie, czy 
nie po raz ostatni 1...

O bszedłszy p a rk  dokoła, zbliżyłem  się po 
jakim ś czasie znowu do staruszka. Z  daleka  doj
rzałem , ja k  skinąw szy na przechodzącą mimo 
kw iaciarkę, kup ił od niej bukiecik  konw alij, a

następnie podniósł takowy drżącą ięką do góry 
i wyciągnął suchą szyję, z zamiarem powącha
nia kwiatów. Lecz w tym samym momencie 
porwał go atak  kaszlu... Zaksztusił się, zgiął się 
we dwoje, zatrząsł całem ciałem, a konwalje 
wypadły ma z dłoni i legły a  stóp na piaskn.

Kwie. 'a rk a  już odeszła, nikogo innego nie 
było w pobliżu, zatem podniosłem kwiaty i po- 
d tłem  je biedakowi.

— Dziękując panu bardzo... — przemówił 
słabym głoBem, krztusząc się jeszcze. — Biedne 
kwiatki, powalały się przezemnie,.. Och, ten k a 
sze l!.. ten kaszel!...

— Może dzisiejsze powietrze jest nieco ea 
ostre dla pana?,.. — zauważyłem, ażeby cośkol
wiek powiedzieć.

— Powietrze za ostre 1 — obruszył się sta
ruszek. — Co też pan mówisz !... Dzisiejsze po
wietrze to przecież życie samo!... już dawno nie 
oznłem się tak dobrze, jak  dzisiaj... Och, jaka 
to piękna ta  wiosna 1... Praw da panie?...

Żal mi się zrobiło starer a widząo, że jest 
samotny i pragnąłby mówić, usiadłem obok nie- 

na ławeczce.
Zrozumiał intencję, gdyż spojrzał na mnie 

z wdzięcznością, a potem mówić począł bez- 
ustanku, o ile m u tylko na to kaszel pozwalał.

Dowiedziałem się wkrótce, że staruszek był 
urzędnikiem na pensji, le nie miał żadnych k re 
wnych, ani nawet znajomych w mieście, gdyż 
cały czas swojej służby przepędził w odległej 
prowincji, a powróciwszy stamtąd, nikogo już 
z dawnych przyjaciół nie odszukał.

— Od lat piętnasta, żyję, ja k  paleo, sam —

prawił — gdyby nie stary Jan, mój służący, to 
chyb&bym już i mówić zapomniał... On jeden, 
że mnie nic opuszcza i stara się o mnie!... Ot i 
teraz 1... gdyby nie to, że on mię tu codma rano 
przyprowadza, a potem w południe znowu po 1 
mnie przychodzi, nawetbym się wiosną nacieszyć . 
nie mógł!... Sam, bez pomccy, nawet prsez po- j 
kój przejść nie zdo łam ! .. j

P rzerw ał o n  atak  kaszlu, dłuższy i ucią- * 
żliwszy, jak  zwykle. \

Ot, widzisz pan... — zaczął, przyszedłszy f 
nieco do siebie —  tak  mnie to już męczy całe ; 
lata!... Dziwię się, że jeszcze duszy nie wyka- j 
szlałem!... Och ten kaszel, te piersi!... Nieraz > 
przejdzie cały tydzień, a ja  i oka w nooy nie ; 
zmrużę... A jak to boli, jak m ęczy! 
myślę, że już, już, konam...

(S

so

Czasem

Drg ląłem.
Pełne zachw ytu słowa starca, znękanego i 

schorzałego, opuszczonego od wszystkich, p a su 
jącego się ze śmiercią, wydały mi eię gorzką 
ironią, rzuconą w twarz całej przyrodzie — i 
nagle zauważyłem, że przechodnie są mniej we
seli, powietrze mniej przesycone wor*ą, liście i 
traw a mniej szmaragdowe, słcńce — mniej 
złote...

Tymczasem starzec mówił d a le j:
— Och, ja  bardzo lubię kwiaty, a zwła

szcza konwalje... Chociaż przypominają mi one 
bardzo p rzykrą chwilę w życiu... Widzisz pan, _  
mój brat, n»ojąe  lat dwadzieścia cztery, zastrzelił "• 
się - dla b rak u  chęci do życia... W idiisz pan, g g 
on był szaleńcem ! .. Gdy na hak  strzała wpa- 4? g  
dłem  do jego pokoju, zastałem go bez życia... a
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biegając koło nas, zatrzym ały się, spoglądając j bukiecik konwalji, który zapewne w ąchał jeszcze 
ciekawie. J przed chwilą!... J a k  można odbierać sobM życie

— Patrz Zosiu, patrz . zawołała jedna z I — pojąc się wonią niewinnych kwiatów?!. Po- 
nich ten stary pan trzym a kw iatki w ręce, { wiedz pan : jak  m ożna?!.- Jak  n n 1 sa odbierać 
jak b y  jak a  panienka!... 5 Bobie życi# w ogói T o  życie, takie piękne

Rozśmiały się >bie i pobiegły dalej. ! i cudt !,.. Oh, oh!... warjatem być trzeba, albo
Staruszek poduiósł swój bukiec:k  do nosa. f bydlęciem !.. Sam pan powiedz!... O h!...

B

_AI... cóż w tern śmiesznego? — rzekł 
dobrotliwie — ja tak  lubię kwiaty, tak  lnbię 
wiosnę .. tak  lubię ży c ie !... Bo spojrzyj pan 
ty lk o !., cayż świat nie jest p ięk n y ? ., nie jest 
uroczy?... Ten ruch, ten gwar do koła, te 
uśmiechnięte twarze ludzi, czy nie przepełniają 
serca weselem?... O, życie, życie jest bardzo 
piękne!...

Kaszel znowu mu przerwał.

Zanim zdołałem zdobyć się na odpowiedź, 
zjawił, się Jan, ażeby odprowadzić iwogo pana 
do domu.

Staruszek pożegnał mnie — i podtrzymy
wany przez służącego, powlókł się niedołężnie, 
kaszląc, krztusząc się, a w dłoni zaciskając k u r
czowo bukiecik konwalij...

________Iz y  lor Kunce w w .
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dalszą reasekurację wypowiedziały, widzieliśmy 
się zmuszeni liczyć tylko na własne siły i wła
sne zasoby. — Konieczność ta  spowodowała nas 
do stworzenia, na zasadzie wzajemnej pomocy i 
solidarności członków, rodzaju zastępczej rease
kuracji w ten sposób, że towarzystwo zażądało 
od ubezpieczających eię od gradu, deponowania 
weksli kaucyjnych, jako gwarancji, na w ypadek 
szkód, przewyższających przypuszczalne straty. 
Straty jednak, dzięki Opatrzności, były  bardzo 
um arkowane, tak, że c z y s t a  p o z o s t a ł o ś ć  
w y n o s i ł a  213.000 zł., czyli 46%  zebranej za
liczki 0 taką też sumę zmniejszył się dług, za
ciągnięty z funduszu rezerwowego na pokrycie 
niedoboru lat dawniejszych. D ług ten wynosi 
obecnie jeszcze 1S1.00Ó zł. Po tak  pomyślnym 
wyniku, możemy z większą ufnością i z większą 
pewnością siebie patrzeć na  kampanię bieżącego 
roku — zyskaliśmy bowiem zastępczy sposób 
reasekuracji w wekslach kaucyjnych. Przytem  
udało się towarzystwu, dzięki zapobiegliwości 
dyrekcji, zawiązać z dobrze ufundowanem Towa
rzystwem reasekuracyjnem  korzystny kontrakt 
reasekuracyjny na lat 8 nr 30%  całego naszego 
interesu gradowego.

D z i a ł  ż y c i o w y  rozwija się powoli, ale 
ciągle. Powodem woluego rozwoju jest ta oko
liczność, że operacje naszego towarzystwa ogra
niczają się prawie wyłąeznie na Galicję i Buko 
winę. Mając jednak  ten wzgląd na uwadze, na
leży skonstatować, że cyfra ubezpieczeń na ży
cie, zawartych przez nasze Towarzystwo, a wy
noszących około 25,000.000 z ł ,  jest wcale po
ważną. Członkowie tego działu otrzymają i 
w roku bieżącym zwrct częściowej zaliczki, a 
mianowicie 12% przy kapitałach pośmiertnych, 
a 5%  przy kapitałach na dożycie.

T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e g o  k r e d y -  
t u , przy stale zwiększającym się obrocie kapi
tałów, wypełnia ściśle i z wielkim dla kra ju  po
żytkiem swe zadanie, polegające na pośrednicze
niu między oszczędnością a pracą, między kapi
talistą a producentem. J a k  wielkie oddaje usługi 
swoim członkom, okazuje się najdowodniej z cy
fry weksli członków, które w roku 1892 po ni
skiej stopie procentowej wyeskontowało, a ta  cy 
fra wynosi 10,227.440 zł. Różnica między pro
centem płaconym, a pobieranym przez Towarzy
stwo, wynosi obecnie 1 % , z chociaż mimo tego 
zysk z tego działu, bardzo oszczędnie admini
strowanego, jeBt wcale znacznym, rada nadzorcza 
uważa za rzecz odpowiedniejszą, ubezpieczać 
przyszłość przez przeniesienie znaczniejszej kwoty 
ze zysków na rok przyszły, aniżeli wypłacać 
wysokie dywidendy od udziałów.

Rada nadzorcza odbyła w listopadzie 1892 
roku i w majn 1898 r. zwyczajne swoje posie
dzenia, a nadto komisje specjalne były kilkakro
tnie czynne tak  w Krakowie, jakoteż we Lwo
wie. Na posiedzeniach tych załatwiła następujące 
ważniejsza sp raw y :

Przeprowadziła rewizję taryfy ogniowej, 
przyznając 20%  opustu od zaliczki dla domów 
ogniotrwałych o kam iennych schodach we Lwo
wie, Krakowie i Czerniowcach, oraz niektóre 
ulgi taryfowe przy przedsiębiorstwach naftow ych;

uchwaliła, aby — ze względu na szczęśliwy 
wynik operacji gradowej w roku 1892 — człon- 
kowie, którzy przynajmn<ej przez 5 lat byli ubez
pieczeni w naszem Towarzystwie, uwolnien: byli 
od opłaty wpisowego na fundusz rezerwowy w 
rokfc-bieżącym, od potrącania procentów od w y
nagrodzeń, oraz, aby  tym  członkom w razie po
myślnego wyniku cały  zwrot, a nie 50%  : wi otu, 
b y ł wypłacony;

zniżyła atopę procentową: a) od weLsli ognio
wych i gradow ych na 6 % , b) od pożyczek u . 
sikawki na 4 % , c) od pożyczek hipotecznych 
w dziale życiowym o ’/,%  , które to Vr °/o użyte 
będą na rychlejszą amortyzację długu;

postanowiła z a s i l i ć  f u n d u s z  z a k ł  
d o w y  w y s t a w y  we  L w o w i e  w r. 1894 
s u m ą  5.000 z ł ;  przeznaczyła również sumę 
5 000 zł. do dyspozycji dyrekcji na cele wystawy 
dla wszystkich działów Towarzystwa;

w ybrała specjalną komisję, z 7 członków 
złożoną, celem zbadania wnioskn co do odstąpie
nia składu zgromadzenia delegatów, po obradach 
wypieranych.

Długoletni członek Towarzystwa, którego 
nader pożyteczna działalność z rozwojem Towa
rzystwa od samego początku jego istnienia w 
ścisłym stoi związku, były członek rady nadzór 
czej, później jej wiceprezes, w końcu pełnomo
cnik Towarzystwa we Lwowie, p Piotr G r o s s ,  
ośw iadezjł radzie na ostatniem jej posiedzeniu, 
że wiek i zdrowie nie pozwalają m a pełnić na- 
dal obowiązków, połącsonych ze z t  aiowanem 
stanowiskiem.

R ada nadzorcza, przekonawszy się, że pan 
Gross trw a niezachwianie przy swem postanowie
nia, uchwaliła wystosować d« niego pisemne po
dziękowanie z wyrazem uznania za tyloletnią 
gorliwą pracę, które to pismo zgromadzeniu od 
czytanem  zostanie.

28)

Tajemnica zaia La BocHe Manat.
R o m a n s  z  fra n c u sk ie g o .

(Ciąg dalszy).
Trzeci Durivel był powagą w świecie finan 

sowym. Naczelnik biura, rachm istrz zawołany, 
lecz za to leniwy, żarłok, co dzień spał po 
k ilka  godzin dla strawienia obiadu, lub pray- 
najmniej odpoczywał w półśnie na fotela. N ie
grzeczny Gustaw, synowiec jego, przezwał stryja 
„Tonton Dusiciel", czyli wąż boa, ponieważ obaj 
jednakowo długo trawili.

Żona jego, z domu Sydonja de Moranges, 
dum na ze swego wątpliwego szlachectwa, które 
jej pozwalało zdobić koroną bilety i li ity, była 
opiekunką całej mzsy różnych towarzystw do
broczynnych. Jest to pew:en urząd.

W ięc też Gaston zawsze mówił :
— Moja ciotka Sydonja praeujo dla dobra 

ludzkości, rozsiewając cnoty między tłumem 
Trzebaby tylko wiedzieć, czy jej się to
udaje ! . .

A kiedy ciotka, unia3iona, wybuchała gnie 
wem, szeptał jej wtedy do u jh a :

— Jakto  ? C iocia, taka święta i gnie
wa się !

Nazywała go szerszeniem.
Ostatni z Durivel’ów by ł handlarzem  skór 

przy ulicy aux Ours. lecz tam nie^ mieszkał. 
Ten się odrodził od całej rodziny. Zajmował on 
niewielki domek przy ulicy de Mescou, prowa
dząc wesołe życie, o czem przynajmniej ze 
zgrozą głosiła ciotka Sydonja, ile razy ty ;o 
się odezwała o starym  kawalerze.

W miejsce ustępującego w ybrała rada nadzór 
cza pełnomocnikiem we Lwowie p. Wincentego 
G n o i ń s k i e g o ,  długoletniego członka rady, 
k tóry  biorąc gorliwy bardzo udział w pracach 
rady  nadzorczej, dał dowody, że ze sprawami 
Towarzystwa jest gruntownie obeznany i daje 
wszelką gw arancję, tak  w zdolnościach, jak  i 
pracy, że będzie godnym następcą ustępującego 
pełnomocnika.

Sprawozdanie to rady nadzorczej, tak grun
townie i z szerokim poglądem opracowane, przy
jęło zgromadzenie do wiadomości, poczem pan 
M o y s a  imieniem wyborców, oraz całego zebra
nia w yraził uznanie dla dr. Grossa, co przyjęto 
hncznemi Oklaskami. Z kolei prezes zarządził 
odczytanie lista rady  nadzorczej do ustępują
cego pełnomocnika. Pismo to w gorących sło
wach podnosi prace i zasługi dra Grossa dla To
warzystwa. Po uciszeniu się długotrwałych okla
sków, dr. Gross podziękował zgromadzeniu wy- 
mownemi słowy za te dowody uznania.

Przedłożone zostały następnie sprawozdania 
w następującym  porządku:

D a i a ł  u b e z p i e c z e ń  o d  o g n i a .  S pra
wozdanie przedkłada p. dyrektor S ło  n e  c k i. 
Z dniem 31. m arca b. r. zamknęliśmy 32 rok 
operacji w dziale ogniowym, a rezultat tego roku 
nazwać meżemy pomyślnym, pomimo, że % 
z wrota nieco mniejszy, aniżeli w szeregu lat po
przednich, oznaczonym być musi. W instytucjach 
asekuracyjnych przygotowanym być należy na 
podobne fluktuacje ostatecznego wynika, na to 
bowiem przeważnie wpływa ilość i wysokość 
szkód, zależnych najczęściej od przypadku. 
W  roku ostatnim wykazujemy większą wartość 
ubezpieczoną i za&czny,'przyrost zaliczek, niestety 
i sama wynagrodzeń wzmagała się i stąd pocho
dzi, że pozostałość nie przeniesie 18°/0 zwrotu.

Obraz porównawczy operacyj w dziale ognio
wym za rok 1892 w porównania z rokiem 1891, 
jest następujący: polio było ważnych 299.700, 
liczba ich zwiększyła się w tym roku o 17.978 
sztuk. Zebrano zaliczek 3,450.459 zł. 29 et. wię
cej o 141.463 zł. 29 ot., aniżeli r  1891. Za to 
w roku 1891 było 2.652 wypadków pożaru, a 
wypłacone wynagrodzenia, wraz z funduszem na 
szkody nieuregulowane, wyniosły 1,887.664 zł. 
7,6 ct. W  roku 1892 było wypadków pożaru 
4,683, a wypłacone wynagrodzenia, wraz z fun
duszem na szkody nieuregulowane, wynoszą 
2,227.974 zł. 86 ct, zatem więcej o 340.310 zł. 
20 ct. Czysta pozostałość wynosiła roku 1891 
kwoię 611.259 zł. 78 ct., w roku 1892 wynosi 
474 914 zł. 86 ct., zatem mniejsza teraz o 
136.344 zł. 92 ct. Fanduss rezerwowy w ziód  o 
kwetę 69.267 zł. 22 ct. i wynosij obecnie 
2,419.493 zł. 70 et.

Imieniem komisji rachunkowej rady  nadzor
czej, zawiadomił referent, p. Ignacy G ł a ż e -  
w s k i ,  w myśl §. 93. ostęp 2. statutu, iż rada 
nadzorcza z czystej pozostałości w kwocie 
474.914 zł. 86 ct., p r z e z n a c z y ł a  18% do  
z w r o t n  c z ł o n k o m ,  co czyni kwotę 468 057 
zł. 36 ct., dalej przeznaczyła kwotę 6 000 zł. do 
wypłaty subwencji dla wystawy lwowskiej i 
kwotę 877 zł. 50 ct. do funduszu zapomogowego 
dla wdów po urzędnikach.

Zgromadzenie przyjęło to do wiadomości i 
na wniosek rady nadzorczej udzieliło dyrekcji 
absolutorjum w dziale ogniowym, oraz wyzna
czyło fundusz dyspozycyjny dla rady nadzor
czej na rok 1893 w kwocie 5.000 zł.

TTohwalito te* zgromadzenie pr* dłoione so
bie przez radę nadzorczą zmiany statutu, dążące 
dc określenia lokacji funduszu rezerwowego w 
myśl regulmtywu ministerialnego.

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  o d  g r a d u .
W  tym dziale imieniem dyrekcji złożył ró

wnież sprawozdanie p. dyrektor Zenon S ł o n e -  
cki .  Oświadcza on, iż dyrekcja przystępuje do 
złożenia sprawozdania z lekkiem sercem, gdyż 
dzięki Opatrzności, tegoroczna kampanja gradowa, 
która lat kilka z rzędu tyle trosk i kłopotów 
przysparzała, skończyła się nietylko spoi ojnio, 
ale i pod względem wyniku nad wszelkie spo
dziewanie pomyślcie, co nam tern większą sp ra
wia radość, że całą pozostałość, osiągniętą na 
umorzenie pożyczek, zaciągniętych z funduszu 
rezerwowego i na zasilenie tego funduszu spo
żytkować możemy. D»lej mówi pan dyrektor o 
korzyści mn-alnej weksli kontrasekuracyjnych, 
oraz o Biwsrcia nowego układu kuntrasekura- 
cyjncgo, co podniósł już referent rady nadzor
czej p. dr. W ładysław Kraiński.

O raz porównawczy czynności roku 1892 i 
roku 1891 okazuje, że w roku 1892 wydano 
mniej polic o 5423, zabezpieczono wartości mniej 
o 54.565 zł. 25 ct., zebrano funduszów 478.635 
zł. 47 ct. W ypłacono wynagrodzeń, prowizyj 
agentom i kosztów administracji wedle przyjętej 
zasady 265.087 zł. 86 ct. C z y s t a  p o z o s t a 
ł o ś ć  wynosi 213 547 zł. 81 ct. Cała ta  kwota 
zostaje zwróconą funduszowi rezerwowemu, z któ
rego w latach 1891 i 1892 zaciągnięto pożyczkę

 ■
Ten Durivel, imieniem Anzelm, miał wtedy 

około pięćdziesięciu pięcia lat. Był bardzo bo
gaty, a co główniejsza, iż ciągle jeszcze dorabiał 
majątku. Z fizjognomji przypominał trochę ban
kiera Saint-Clair, z którym się bardzo lubili; 
jowialny, czerwony, o krótkiej, apoplektycznej 
szyi, o czem nieraz myśleli ciotka Sydonj \ i 
notarjusz, ożywieni nadzieją dobrej sukcesji, w 
czem tią jednak  najzupełniej mylili, bo chociaż 
stary handlarz był dla nich uprzejmym, w głębi 
serca ich nienawidził.

Nie możemy także pominąć Franciszka 
Briard, także dalszego kuzyna, który kończył 
listę krewnych J, dni z n;ch przedstawiali prawo 
lab handel, Briard przedstawiał armję, lecz po 
nieważ nie miał nadzwyczajnego powołania, 
wziął dymisję i _ui dosyć dawno porzacił 
służbę, dosłużywszy się zaledwie stopnia do
wódcy r-ii-wadronu.

Uczęozcsianie po kawiarniach i restauracjach 
mzpróżniaczyło go zupełnie Wy sol i, szczupły, 
dosyć dobrzo się prezentujący, komendant 
Briard nie odznaczał się wyższą inteligencją, 
natomiast nżyw ał masy rozmaitych przekleństw, 
przytem był cokolwiek głuchym, lecz dobrze się 
prezentował przy stole ze wstążeczką oficera na 
piersi.

Na wszystkie uroczystości zawsze był za
praszany przez Culambey’ów, gdzie go wielkim 
szacunkiem otacz&n— Nic był także żonatym i 
pozostawał zawsze skromnie w cienia, rad w du 
szy temu, iż należa. do tak  bogatej i wpływo
wej rodziny. Robił co mógł, aby się :m przy
podobać, z czego najwięcej korzystał Gaston, 
wc.agająo stryja w kółko swoich znajomych, na 
różne zabierał go wycieczki, za co komendant 
nieraz ma natarł ubzów, lecz na końca zawsze 
się śmiał, że mały umiał go naciągnąć. W  grun- j 
uie niozły był człowiek.

na pokrycie poniesionych strat. Pożyczka ta 
wynosiła 344.698 zł. 12 ct. Obecnie zwrócona 
część pożyczki .rynosi 213 547 zł. 81 ct,, pozo
staje do spłacenia jeszcze pożyczka 131.150 zł. 
31 et. Fundusz rezerwowy gradowy wynosi 
666.574 zł., ciążąca na nim pożyczka 131.150 
zł. 31 et. Fandnsz rezerwowy nieobciążony w y
nosi 535.424 zł.

Referent komisji rachunkowej zawiadomił 
zgromadzenie o uchwale rady nadzorczej, co do 
przelania całej pozostałości 213 547 zł. do fun
duszu rezerwowego na umorzenie pożyczki, oraz 
uczynił wniosek o Udzielenie dyrekcji absoluto- 
rjura, co uchwaliło zgromadzenie.

Uchwaliło też zgromadzenie na wniosek rady 
nadzorczej zmianę statutu w dziale gradowym, 
upraszczającą sposób likwidacji, oraz określającą 
lokację k pitału rezerwowego w myśl regula- 
tywu mioisterjalnego.

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e .  Spra
wozdanie dyrekcji przedłożył dyrektor referent 
p. H enryk K i e s z k o w s k i .  Z dniem 31. gru
dnia 1892 r. skończył się 23 rok istnienia dzia
ła  ubezpieczeń na życie ludzkie w krakowskiem 
Towarzystwie ubezpieczeń. Rozwój tego działu 
postępuje prawidłowo, chociaż daleko jesteśmy 
od tego, aby cały ogół należycie rozumiał poży
tek tej instytucji, j ko takiej, nadto jako krajo
wej. rodnosiliśmy już te uwag! że przystępując 
do krajowej instytucji, zapewnia się dla swoich 
pewne sumy, a nadto przyczynia się do wzma
gania fanduszn ogólnego, który w pożytecznych 
kierunkach dla kraju usługi oddaje. Oddając 
zaś fandusze jjakę premję od ubezpieczenia n, 
życie ludzkie do instytucyj zamorskich, usuwa 
się te fandusze, któreby mogły z pożytkiem dla 
kraju być używane, zupełnie z obiega krajowego. 
Umieć łączyć osobisty interes z interesami k ra 
ju, to rzecis najważniejsza dla rozwoju ekonomi 
cznego kraju i należy się spodziewać, że w tym 
kierunku z każdym rokiem przy wzmagającej 
się oświi cie społeczeństwo nasze postępy doda
tnie robić będzie, co wzrost odpowiedni instytu
cji krajowej a tern samem wzrost bogactwa k ra 
jowego niemałoby wzmagało.

W  oddziale A) ubezpieczeń pośmiertnych 
przychód ogólny w roku 1892 wynosił 2,722 575 
zł. 26 c. rozchód 2.67B.178 z)., pozostałość 
49.401 zł. 93 ot. W  roku 1892 umarło otób 
108 w dziale krak. Towarzystwa i wypłacono 
244.258 zł. 58 c. W dziale B) ubezpieczeń na 
dożycie przychód ogólny w roku 1892 wynosił 
4,044.475 zł. 24 et., rozchód ogólny 4,028.155 
zł. 19 ct. Pozostałość 16.320 zł. 5 cl. W  r. 
1392 wypłacono z powodu osiągnięcia oznaczone
go terminu dożycia 56 osobom kapitały, wyno
szące kwotę 79 835 zł. Rezerwa premij w obu 
działach wynosiła w roku 1892 kwotę 5,857.730 
zł. 58 ct. i zwiększyła się w tym czasie o 545.687 
zt. 94 ct.

Referent komisji rachunkowej rady nadzor- 
ezej p. H e n z e l  zawiadomił, że rada z prze- 
wyżki dochodów w działo życiowym przeznaczy
ła  12% dywidendy dla oddziału pośmiertnych 
ubezpieczeń, a 5%  dywidendy dla oddziału do
żywotnich ubezpieczeń, oraz wniósł o udzielenie 
dyrekcji absolutorjum. Zgromadzenie przyjęło 
do wiadomości przeznaczenie nadwyżki docho
dów i uchwaliło absolutorjum dla dyrekcji.

Uchwaliło też zebranie, na wniosek rady 
nadzorczej, zmianę statutów w dziale życiowym, 
upoważniającą dyrekcję do wprowadzania w po- 
rozamieniu » radą nadzoroaą wszelkich możli 
wych dalszycb, obok już istniejących, feombina- 
oyj w dziale ube oieezeń na życie i ewentual
nego regulowania premij życiowych.

Obszerną dyskusję wywołała zmiana Statutu 
przy dziale ogniowym, co do wyboru przez 
zgromadzenie członka rady nadzorczej. Zabierali 
głos pp. S z y m c z y k i  e w i c z ,  L i p o w s k i ,  
K a s t o r y ,  S k r z e c z y ń s k ! ,  S z w a n t e w s k i ,  
K o r n e c k i ,  A n t o n i e w i c z .  W yjaśniał dyr. 
K i e s z k o w s k i  i referent zmian H e n z e l .  Po 
przemówienia p. Cbrząszczewskiego przyjęto 
wnioski rady nadzorczej. Następnie wiceprezes 
M ę l i ń s k i  przedkłada - n i o s e k  p o k n e k i  
co do obsyłania walnych zgromadzeń dele
gatami.

Odczytano tedy ten wniosek P o k n c k i e g o  
o d d z i a ł u T o w a r z y s t w a g o s p o d a r c z e g o ,  
d o m a g a j ą c y  s i ę  z a s  d n i c z e j  z m i a n y  
s t a t u t ó w  T o w a r z y s t w a ,  a b r z m i ą c y :  
„Statut obowiązujący Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń zmienia się w tym kiernnko, że od
tąd, zamiast członków, mających na podstawie 
§. 24 prawo brania udziału w ogólnych zebra
niach, uczestoiczyć w nich będą wybrani przez 
tych samych cłonków delegaci, lab ich za
stępcy."

W niosek oddziała pokuckiego poparł S ta
nisław hr. D z i e d u s z y c k i .  Radca S z y m 
k i e w i c z  przestrzega -wśród oklasków przed 
tego rodsąju zmianą. Byłoby o ukróceniem 
praw  członków. Przeciw wyborowi pośredniemu 
przemawiają dalej pp.: K o r n e c k i  i L i p o 

w s k i ,  zff p. K  r  zy  z t of  o wi  cz, poczem dys
kusję zamknięto i po przemówieniu referenta 
pana M ę c i ń  k i e g o  w obronie obecnego 
staną wniosek przekazano do zbadania i osta
tecznego załatwienia specjalnej komisji, złożonej 
z siedmio członków, wybranych przez radę 
nadzorczą. — Komisja ta złoży sprawozdanie 
i definitywne wnioski na przysztem walnem ze
braniu.

Bezpośrednio potem odbyło się w a l n e  
z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  T o w a r  z. w z a 
j e m  n e g o  k r e d y  t u  z a  18 r o k  i s t n i e n i a .  
Sprawozdanie dyrekcji praedłożył p. dyrektor 
Karol hr. S c i p i o. Zamknięcia rachunkowe, 
przedłożone walnemu zgrom dzenin i sprawozda
nie, które komisja rachunkowa rady nadzorczej 
przedkłada, są wymownym dowodem i przekony
wującym, bo cyfrowym, że Tow. wzajemnego kre
dytu w Krakowie wraz z fil ą swoją we Lwo
wie, także i w ciągu r. 1892 nietylko nie zbo
czyło z drogi, wytkniętej mu przy założeniu, ale 
rzec należy, iż rozwojem i rezultatami przecho
dzi oczekiwania, a drogę tę rozszerza na coraz 
liczniejsze i donioślejsze usługi dla członków 
swoich przy możliwie najniższej stopie procento
wej, na w arankach najdogodniejszych, w prakty- 
cznem tego słowa znaczenia, iście obywatel- 
skiem.

Obrót kasowy doszedł w r. 1892 do sumy 
44,312.634 zł. i zwiększył się w tym roku w po
równaniu z r. 1891 o kwotę 5,819.631 zł.

Dnia 31. grudnia 1892 liczyło Towarzystwo 
4.102 członków z kwotą udziałów 777 867 zł,, 
wkładki na książeczki oszczędności wynosiły d. 
31. grudnia 1892 na 1.586 książeczkach kwotę 
1,448.181 zł. W ykazanego dnia i roku portfel 
obejmował 1 292 weksli na sumę 2,824 801 zł. 
40 ct. W śród roku 1892 spłacono weksli na su
mę 9,877 605 zł. Przez rok 1892 reeskoctowano 
weksli na zł. 2,840.105 więcej, aniżeli w r. 1891. 
Fundusz rezerwowy wynosi 18.548 zł. C z y s t y  
z y s k  71 627 zł. 25 ct.

Na wniosek komisji rachnnkewej rady nad
zorczej (referent p. Ignacy G ł a ż e w s k i )  z czy- 
stepn sysku przeznaczyło zebranie w myśl § 8 
lit. b) c) i f) statutu 10% dla rady  nadzorczej, 
co czyni kwotę 6.069 zł. 69 ct.; 6°/0 dla 
członków Towarzystwa, co czyni 44,176 zł. 1 e t ; 
do fanduszu rezerwowego 1451 zł. 88 c t; na 
fundusz emerytalny urzędników 929 zł. 7* c t; 
resztę w kwocie 19.000 zł przeniesiono na ra- 
chnne. r. 1893 Uchwaliło też zgromadzenie dla 
dyrekcji absolutorjum.

Uchwaliło dalej na wniosek r a d y  nadzorczej 
zmianę statutu w tym ważnym dla rolnika kie 
runka, iż  t e r m i n  k r e d y t u  w e k s l o w e g o  
p r z e ł o ż o n y  z o s t a j e  z 3 na 4 m i e s i ą c e .

Na tern zakończono obrady walnego zgro
madzenia.

K R O N IK A .
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji Imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski,
N i e d z i e l a  4. czerwca.
O godz. 4. pepoł. na Górze 

festyn z tombolą na dochód wdów 
cyeh pod opieką Tow. św. Salomei.

ó godz. 4. popoł. w Tow „Echo 
próba śpiewa.

Teatr: „Muszkieterzy w konwikcie1 
w 3 aktach Varney’a. Poozątik o godz 
ozorem.

zamkowej wielki 
i sierot, zostają

obowiązkowa

operetka 
ł1 L wie-

Wiadomości 080Li8te. Rektorem uniwersytetu 
Jagiellońskiego wybrany został jedno ;łośnie ponownie 
obeony rektor prof dr. Stanisław M a d e y s k i .

Z życia towarzyskiego. W Stanisławowie w ko- 
śM e  obrz. łac. odbył się d. 30. zm. ślnb panny 
Oigi Gr a d e r ,  córki po sze^hnia znanego i szauo 
wanego lęka-za, z p. Tadeuszem P a s z k o w s k i m ,  
synem Adama Paszkowskiego, wLśo. dóbr ziemsk.

Dnia 10. bm. o godz. 11. przedpoł., odbędzie 
się w kościele 00. Kapucynów w Krakowie ślub 
panny Marji T r a u  c zy i  s k i e j, córki Feleny z Bor
kowskich i śp. Józtfa Tranczyóskich, z p. Józefem 
S i e c z k o w s k i m ,  synem Franoiszka i Emilji z 
Dankszow Sieczkowskich.

Nekrologja. lir. Edward P o n i ń s k i  z Wrześ i 
zmarł tamże d. 1. bm. — Franciszek Serafin M ś 
ty  as, radca sądu krajowego 'Krakowie, pneżrwszy 
lat 65, zmarł onegdaj w Krakowie. Śp. Mdtyós po
chodził ze starużytnej familji węgierskiej, z której 
jeden członek za ozasół Marji Teresy osiadł i oż nił 
się w Czechach. — Katarzyna z Miehaloków P ie
t r l y k o w a ,  obywatelka m. Podgórza, przeżywszy 
lat 60. zmarła onegdaj. — W Wdrzburgu zmarł 
zoolog, prof. Karol S e m p e r ,  brat słynnego archi
tekta, w 61 roku życia Zacięty wróg spekulacji w 
dziedzinie badań natury, prowadził słynny onego 
czasu sDÓr z Hójklem. Był zdecydowanym zwolen
nikiem tecrji Darwina i w pracach swoich okazał

polować na

się jako jeden z najgłębszych myślicieli i najzdol
niejszych zoologów.

Kalendarz. Niedziela (4.): Kwiryna. Wschóc’ 
słońca o godsinie 4 minnt 8, zachód o godzinie 7. 
minni 47.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno 
jelenie i kozły (rogacze).

Zarząd Muzeum przemysłowego miejskiego 
uwiadamia, ii odnośnie do konkursu, ogłoszonego dnia 
22. stycznia b. r., w skład komisji sędziów do oceny 
i nagrodzenia projektów na urządnnie pokoju jadal
nego weszli p p .: Gorgolewski, dyrektor szkoły prze
mysłowej ; Hoohberger, dyrektor miejskiego urzędu 
budowniczego; Łoziński, prezes urzędu Konserwato
rów ; Podhorodeoki, architekt; Romanowicz, członek 
Wydziału krajowego i zarządu muzeum; Wczelak, 
majster stolarski; Zacharjewioz, zastępca prezesa mu
zeum i Rebczyński, kustosz muzeum.

Pogrzeb śp. Jakóba Czapelskiego, odbył się 
wozoraj przed południem przy udziale niezliczonej 
publiczności i dziatwy szkolnej. Po odprawieniu w 
kościele św. Anny nabożeństwa żałobnego, kondukt 
wyruszywszy, zatrzymał się przed miejską szkołą św. 
Anny, gdzie chór młodzieży szkolnej wykonał piękna 
pieśń żałobną. r  * *

Pogrzeb śn. Teofila Lenartowicza. Lwowskie
stow. iękodz. , Gwiazda", któregs śp. Teefil Lenarto
wicz był ozłonkiem honorowym i z ktćrem do osta
tnich chwil życia swego serdeczne utrzymywał sto
sunki, wysyła do h skowa dla oddania ostatniej 
posługi przy przeniesieniu drogioh szczątek ukocha
nego wieszcza ludowego na ziemię ojczystą, — dele
gację z pięciu członków zarządu ze sztandarem, jako 
reprezentację stew., lla złożenia spóluego wieńca 
od wszystkich stowarzyszeń w kraju pod nazwą 
„Gwiazda" istniejących. Nadto roze łała „Gwiazda" 
lwowska do wszystkich pokrewnych stowarzyszeń rę- 
kodzielniezyoh w kraju odezwę, wskutek której zbio- 
ri ra delegacja wszystkich „Gwiazd" tworzyć będzie 
osobną grupę na pogrzebie — a członkowie delegacji 
wezmą także udział w niesieniu zwłok wielkiego 
przyjaciela rzemieślników. Zawiadomiony o powyższym 
zamiarze komitet pogrzebowy w Krakowie, naznaczył 
już odpowiednie miejsce dla wspólnej delegacji wszy
stkich „Gwiazd".

Mianowania. Minister skarbu zamianował in
spektora podatkowego Jana Noskiew=oza, starszym 
inspektorem podatkowym w obrębie krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie.

0dznaCZ8ni6. Tytuł hrabiego otrzymał Juljusz 
Ko y t o w s k i ,  prezes rady powiatowej w Tar
nopolu.

Z wszechnicy Jagiellońskiej P. Jan Stanisław 
Wojciech E l j as  z , rodem z Krakowa otrzymał one- 
gdaj stopień doktora wszech nank lekarskich.

Zrni8na własności. P. Wincenty L i s z k o 
w s k i ,  porucznik ułanów regentki króbwej saskiej, 
nabył od.pp. Henryków S karJzyiŃ rki ch  dobra ry
cerskie „Mie-zianów* za eenę 200.000 zł.

Dar ś. p. Wiktora. Osławskiego: posążek bron- 
zowy Marsyaazą, nadszedł z Paryża i pomieszczony 
już został \. Muzeum na -cdowem obok zbioru dzie 
sztuki, ofiarowanego w roku zeszłym. P  sążek ten 
jest dziełem jednego z rzsźbiarzy francuskich z cza
sów Ludwika XIV., odznacza się wybornym ruchem 
skrępowanego n pnia drzewa Sylena i oczekującegn 
na męk. — ja  ziemi leży fletnia. Bronz ma śliczną 
ciemną, a błyskliwą patynę starożytności i dochodzi 
połowy metra wysokości.

Stypendja. Sejm na wniosek komisji przemysło
wej przeinaczył 2000 zł. na stypendja dla młodzieży, 
kształcącej się w szkołach handlowych. Z kwoty tej 
Wydział krajowy rozdał po 500 z ł . : Drowi Stani
sławowi Mikołajowi Pietraszkiewiczowi, ukończonemu 
słuchaczowi wydziału pr--vwa na Uniwersytecie „agiel- 
lońjMin l doktorowi praw , obecnie słuchaczowi a ,-
demji handlowej w Antwerpji i Janowi Zaoharjaszowi 
Bielskiemu, uczniowi akademji handlowej we Wie- 
dnin; po 350 zł.: Włoiz.mierzowi Talinowi, obeonie 
praktykantowi handlu Jana Scumanna we Lwowie, 
ukończonemu gimnazjal pragnącemu się dalej

i’a-re Wiedniu i Adkształcić w akademji handlowej 
rnowi Wiktoro-i Rybowskiemu, ucznio’ i akademji 
handlowej w Pradze, ukończonemu uczniowi kra
kowskiej szLuły handlowej; 300 z ł . : Eugeriuszowi 
Cieśli, uozoiow’ szkoły handlowej w Kriko ne. Sty
pendyści złożyli pisemne deklaracje, iż po ukończeniu 
studjów będą wykonywali swój zat.ód w kraju przy
najmniej przez 10 lat, a »r razie niedotrzymania 
tvgo zobowiązania, zwrócą funduszowi kraj. kwotę, 
otrzymaną tytułem stypendjum wraz z 5 pro.

Styęendjum z fundacji im. Mikołaja Pańkowieza 
o rocznych 60 z ł , otrzymał Cyryl Czekaluk, ucacń I. 
klasy gimu. w Staniała- »wle.

Samobójstwo. Dni 29. zm. odebrał sobie 
w Przemyśl" życie wystrzałem z karabinu Jbsiyn 
Kasperski, żołnierz 77 pp. 16 kompanji, rodem z 
Bykowa po w. Samborskiego. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

W park- irakoWLRlm popisywał się bardzo 
odważną produkcją warszawski naśladowca słynnego 
Lerous, p ^enon Szymański. Uwieszony u balonu, 
wzniósł e'e Warszawianin na parę tysięcy stóp 
wysokości, poczem nagłym rzutem z pomocą spa
dochronu zeskoczył na ziemię. I balon i

I  tego wieczora cała rodzina była obecną. 
Zwykle do Colombey’ćw wszyscy śpieszyli na 
każde ich zawołanie, a pałac przy ulicy Canoi- 
bon by ł dla nich pnaktem  zbornym.

O dziesiątej zaczęły się tańce w salonie, 
w końcu którego zna,dowała się jsdna z najwię
kszych oranżeryj w Paryża.

Gaston Durivel nie tsńczył. W łaśnie starał 
się przekonać komendanta., aby mu udzielił no 
wej pożyczki p eniędzy i stał z nim w głębi okna,

— Czy wieBz, komendacie — mówił — ju 
tro jest otwarcie nowego...

— Cóż to takiego?
— Bardzo porządnego zakładu.
Od początku wiosny osiemdziesiątego dzie

wiątego roku, ani jeden dzień nie upłynął bez 
inaugurowania czegoś nowego Spodziewano się 
napływ a cudzoziemców, najazdu, przyjaznego 
wielkiej uroczystości wystawy i wszędzie się 
przygotowano na ich przyję e.

— Cóż to znowu takiego? — zapytał k o 
mendant.

— Moulin Rouge.
—  J a k ?
— Moulin Rougo.
— Nie znam.
—  Tern lepiej, komendancie, będziemy się 

wybornie bawić.
Stary wojak schylił się, szepcząc do ucha 

słów kilka towarzyszowi, ca co tenże odpo
wiedział :

— Ależ tak, naiaiezawodiiicj.
Na to komendant zakręcił wąsa z m<ną zdo

bywcy W  tejże chwili młody człowiek średnie
go wzrostu, Bizczupły i blady, z wysokiem, myślą- 
cem czołem, izadkiem i włosami i małemi blond 
faworytami, zbliżył Bię do nich, wyciągając rękę

— Otóż i zakochany 1 — “awołał Gaston 
szyderczo.

I I I .
Ubogi kuzynek.

Powaga nowoprzybyłego dziwnie odbijała od 
swobodnego układa i ożywionej twarzy Gastona.

Nazywając go poważnym, nie wyrażamy 
się z całą ścisłością. Obok powagi, było wyryte 
piętno smntkn na oblicza tego dwadziesiokilko 
letniego młodzieńca, postarzałego nadmierną p ra 
cą, o wybladłej twarzy pracującego Paryżani- 
na, świadczącej o niejednej spędzonej bezsen
nie nocy.

Przytem b y ł nieśmiałym i łagodnego chara
kteru. Oczy niebieskie o zielonym blaskn, jasne, 
błyszczące, przenikliwe i zimne, nos prosty, czo 
ło wysokie. Włosy ciemne, nigdy nie musiały 
być obfite, rozdzielały się i przystawały do skro
ni płasko, jak  u Napoleona. Usta były zaledwie 
różowe. Cała siła i moc młodzieńca, podobnego 
do wybujałego kwiatu w cieplarni, koncentrowa
ła się w spojrzenia, które jednak rzadko się 
ożywiało.

Ferdynand Colombey był o wiele uboższym 
od całej swej tu zebranej rodziny, bogatych pa
ryskich mieszczan.

Ojciec jego robił złe interesy i stracił ma

Komendant B riard  serdecznie uścisnął jego 
■ rękę. m ów iąc:
j — Jak  się masz, Ferdynandzie?
i Młody człowiek odrzekł z pow agą:

— Dosyć dobrze, panie komendancie.
I — Roboty macie dosyć zawsze ?
| — Tak, zawrze.

— Nie brakuje zbrodt arzy i łajdaków! 
j W Paryża Niebezpieczniej, jak  wśród la«u. W  no- 
! cy nie dają spokoju włóczęgi, oberwusy, złodzie- 
. je  i różne inne plagastwa. Wszędzie tego pełno.
I Podłe nasienie!
i — To prawda.

— W yprawiać rych wyrzutków do Cajenny. 
j miła robota, sacreb leu! D obra zabawa ion cze- 
j ka... Raj... wspaniały kraj 1... Chociaż oni i  tego 
j sobie nic nie robią

— Może masz pan Błasznośó — odparł mło- 
’ dy człowiek obojętnie.
j W tej chwil zwrócona ,m‘a^ owagę gdzie- 
i indziej, patrząc naokoło sieb:e, jak  gc yby ko- 
| goś szukał, lecz wid cznie zawód go spotkał, 
i gdyż lekkie niezadowolenie wykrzywiło mu usta. 
| Niclitościwy Durivel zaw ołał:

— Nie nudź, komendancie, Ferdynanda 
swojemi bistorjami o z ł o c z y ń c a c h .  C o  oni go mo-

jątek, ocalając cząstkę zaledwie. Przy tern popeł- ; g ą  obchodi ić ? Czy myślisz, że cię słucha ? W  tej
*1. L l  : - J  A J  ■■■ M « ! .     Im n AIV TT 4 TT t¥T» -1 — „Lff «I 1 łfiSt ZftjfłtlT BAtM H U Tl Pi ii iiJ) ll'vl ifł rl n 1nił błąd nie do darowania w tym pozytywnym 

świecie. Ożenił się c miłości i bez pieniędzy.
— Szalone, kapitalne głupstwo! — mówił 

ironicznie Saint-Clair. — Cóż do licha ! T rz e b a  
przecież rozumieć, że ożenienie się jest ważną 
sprawą, w której się zapomnieć nie w olno po
rządnem u obywatelowi.

Ferdynandowi dostało się zaledwie sześć ty 
sięcy renty po rodzicach, to jest prawie zero, 
więc też traktowano go bez żadnych szczegól
nych względów, chociaż b v ł już zastępcą proku
ratora i posiadał poważanie a  zwierzchni zów.

c h w i l i  jest zajęty ciem  innem. No, dalej., pię- 
koy marzycielu... rozchmurz oblicze! Idzie twoja 
w ybrana!

_ Młody człowiek wzraszył ramionami, uśmie
chając się sm utnie.

— Niepoprawny! — odparł.
Orkiestra, złożona z kilkunasto muzykantów, 

nmieozczonych na wzniesienia w końca salonu, 
końcayła właśnie walca. Pary  tańczących roz
chodziły się, tancerze odprowadzali tancerki na 
swoje miejsca. (Cr Lę dalszy nastąpi.)

i

i

ORIENT ALI HA czyli
ąadaje twarzy

PUDR
piękną i przyjemną białość, 

Geaa 1 r.t.

w PŁYNIE
odświeża i knncsrwgjo.

E SE N C JA  a ro m a ty czn a  do p łu k a n ia  ust. _
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płakanie, nsnwa kamień i nieprzyjemny zapaeh 

w netach, zębom powraca białość i chroni od psucia cię.

B A L S A M  D S  M E C O A
znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zack wania 
wdzięków aż do późnej stsrości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł.

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne nl Kopernika 1. S^nl JaUek 1- U . 
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powietrzny ber szwanku opadli niezbyt daleki od 
miejsca produkcji na gruntach Czarnej Wsi. Zape
wniają, iż p. Zgonowi Szvmańskiemu groziło niebez
pieczeństwo od przejeżdżającego właśnie po torze kolei 
obwodowej pociągu. Mnóstwo osób przypatrywało się 
temu popisowi. .

Dyrekcja kolei państwowej we Lwowie do 
nosi, że z dniem 15. czerwca br. zajdą w ruchu po
ciągów osobowych na szlaku Nowy Zagórz - rzemy il 
następujące zmiany: Dotychczasowy pociąg osobowy
nr. 1217 będzie odchodził z Nowego Zagórza już o 
godzinie 8. minut 50 rano, przychodził zaś do Chy- 
rowa o godzinie 10. min. 56 przed południem i tam 
łączył się nie — jak dotychczas — z pociągiem oso
bowym nr. 2017, lecz z nowym pociągiem osobo
wym nr. 2021, którego odjazd z Chyrowa g<dz. 11. 
min. 4 przed południem, przyjazd do Przemyśla go- 
dzira, 12. min. 8 popołudniu. Przesiadanie się przy 
pociągu nr. 1217 w Chyrowie będzie nedal uchylone. 
Pociąg osobowy nr. 2021 łączyć się będzie w Prze
myślu z pociągiem pospiesznym nr. 8 do Lwowa i 
z pociągiem osobowym nr. 16 do Krakowa. Bliższe 
szczegóły, odnoszące się do ruchu wymienionych po
ciągów, ogłoszone będą plakatami, tudzież zawai te 
będą w dodatkach do rozkładów jazdy ściennych i 
w formacie kieszonkowym, ważnych z dniem 15. 
czerwca b. r. Nabywcy tych ostatnich podręczników 
otrzymać mogą także odnośne dodatki za zgłoszeniem 
się w kasach stacyjnych, lub w binrze tnormacyjnem 
we Lwowie (Hotel „Imperial" ul. 3 Maja).

W przedłużeniu linji kolei państwowej Soheib- 
miihl-Sohrambaoh wykończona pr~estrzeń Schram- 
bach Kernhof ze stacjami względnie przystankami: 
Tafern (przystanek), Freiland (stacja), Inner Fahr- 
feld (przystanek), Fiirhof (przystanek), Hohenberg 
(stacja), In der Bruck (przystanek), St. Egydi am 
Neuwalde (stacja), Markt St. Egyci a. N. (przysta
nek), Kernhof (stacja) oddaje się dnia 2. czerwca 
1893 roku do publicznego ruchu.

Stacje: Freiland, Hohenberg, St. Egydi am Neu- 
walde i Kernhof, zostają otwarte dla ogólnego ruchu, 
przystanki zaś: Tafern, Inner Fahrafeld, Fii/thof, In 
der Bruck i Markt St Egydi a. N., tylko dla ruchu 
osobowego.

Wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich
wyznaczył ze swojego grona delegację do udziału 
w pogrzebie ś. p. Teofila Lenartowicza, złożoną z 
prezesa T. Merunowicza i dra Wacława Regera, redak 
Gazety przemyskiej Zarazem zaprasza wydział 
tych członków wydziału Towarzystwa, którzy prze
bywają w Krakowie, a mniej będą zajęci podczas 
pogrzebu, tudzi, ż innych kolegów dziennikarzy, obe
cnych na pogrzebie, ażeby podczas pobytu raczyli 
przyłączyć się do tej delegacji, Delegacja złoży na 
trumnie poety wieniec „od polskich dziennikarza"

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka 

Dsiś w niedzielę o godzinie pół do 8 wieczór 
„Muszkieterzy w konwikcie", operetka w 3. aktach 
K. Zeiier’a; w t e a t r z e  l e t n i m :  po raz czwarty
„Podróż na wschód", l-medja w 3, aktach Biumen- 
thal’a i Kadelburg’a, w tłumaczeniu SaenorowKfcieg: 
jutro w poniedztałek po raz trzeci „Mńs Carmen", 
komedja w 3. aktach Aleksandra Bisson’a.

Z teatru Przedstawiona onegdaj w teatrze na
szym premiera, należy do tych nielicznych szczęśli
wych wyjątków w powodzi utworów dramatycznych 
— sarówno poważnej, jak wesołej muzy — które 
odrazu, jakby szturmem, zdobywają sobie pozycję i 
z góry jnż zapewnić można, że z lej pozycji nie 
prędko ustąpią, by zniknąć na pułkaeh biblioteki tea 
iojbrej. i  ^ 2  największy oh zalet „Mias Carmen" -  
z której obszerniejsze sprawozdanie dla braku 
miejscu musimy odłożyć do następnego numeru— 
jest wesołość, ta niepohamowana, błyskotliwa, pra
wdziwie francuska wesołość, która musi się każdemu 
udzielić, a specjalnie widz. w teatrze utrzymuje w 
ustawicznym niemal paroksyzmie śmiechu i długo 
jeszcze po przedstawieniu pozostawia w nim miłe, 
pogodne wspomnienie.

Na pochwałę p. Bissona, autora onegdajszej 
premjery, dodać należy, że umiał on tę wesołość 
utrzymać w przyzwoitych karbach, a wywołując czę
sto bardzo nawet oryginalne efekta, mimo to nie 
zgrzeszył przeciw logice, nie ; poszedł śladem wielu 
swych franonskich kolegów, którzy, gwoli zabawienia 
„szanownej publiczności", zwykli często płody swej 
fantazji budować na nieprawdopodobieństwach, woła
jących o pomstę io nieba.

Dzięki temu w pierwszej mierze „Miss Carmen 
odniosła na naszej scenie sukces nadzwyczajny, ale 
też każdy z tyoh, Którzy onegdaj tak wybornie uba
wili się w teatri.5 tak szczerze i obficie oklaskiwali 
najnowszą premierę, partem leonis tego powodtenia 
przyznać musi naszym artystom. Pierwsze przedsta
wienie sztuki, które często w najlepiej zorga
nizowanych teatrach robi mimowoli w jaiem e ge-

• « ) *  w * *  ™>
i  gładko, że a ,  miło było patrzeć i ełuohać. W id ,-  
cznie g rali artyści nasi prawdziwie COM ^thOrc,

a to zazwyczaj daje ak e pochlebne świadectwo o 
wartości sztuki. Na wyborny — jednem słowem — 
ansambl złożyły się panie: Gtoutyńska, Otrembowa,
Dzirytówna, Sznage, Chmielińska, Rybicka, tudzież 
nanowie: Żelazowski, Zboiński, Zawadzki, Trapszo,
Walewski, (Jasiński i Stróżewski

„Sen Małki“. Oto tytuł prześlicznego cyklu 
kartonów, które przywiózł ze sobą z Paryża J  wy
stawił w Sukiennicach w Krakowie znany zaszczytnie 
rysownik p. Czesław J a n k o w s k i ,  wuiółpracownik 
pierwszych pism ilustrowanych paryskich Test to 
poetycznie ujawniony wątek sennych marzeń znużonej 
długiem czuwaniem przy kolebce chorego dziecka i 
grozą niebezpieczeństwa przerażonej matki, która we 
śnie odbywa podróż po niebit dla odnalezienia utra- 
oonego aniiłka.____________ ________________

Ostatnie wiadomości.
Rokowania w sprawie przeprowadzenia kon- 

wer:ji 4 l/a°/o listów za s ta w n y ch  Towarzystwa 
kredytowego — o których donieśliśm y wczoraj 
— prowadzone są nie z Bankiem krajowym, ale 
z w iedeńsk im  L ftn d erb an k iem .

W różnych stronach Gali'*'" wschodniej i za
chodnio] zaczyna się między ludem wiejskim 
silna agitacja przeciw proponowanej reformie 
ustawy gminnej w kierunku tworzenia gmin 
zbiorowych. Agitacja ta prowadzoną jest pod 
różnorodnemu hasłami radykalnem i i socjalisty
cznemu. Sejm przyszły ma byó — wedle zamiarn 
agitatorów — zasypany petycjami protestującemu, 
b ad y k a ły  ruscy zrobili początek, a wszystkie 
frakcje m ają postępować solidarnie.

W  ostatnich dniach obiegały pogłoski o 
wrzekomych rychłych zmianach personalnych w 
naczelaem kierownictwie k ilka krajów koronnych. 
PreSse zapewnia, że wiadomości te są zupełnie 
bezzasadne.

Z Pragi donoszą, że w zwołanem przez 
młodoczeski klub sejmowy żebranin strono ctwa 
młodoczeskiego, wzięło udział około 30 posłów, 
między tymi obaj G regry, Herold, Pacak i 
realista Kaizl. Realiści M asaryk i K ram arz unie 
winnili się, że przy być nie mogą.

Herold i Pacak zdawali sprawę z zajść na 
pierwszcm posiedzeniu delegacji austriackiej 
wykluczenie Młodoczecbów z komisyj delegacyj- 
nych).

Historję na recepcji w B rgu przedstawił 
Herold, jak następuje: Prz )d początki n* re
cepcji przyszedł do mnie hr. Taaffe powie
dział, że przedstawi mnie cesarzowi, ponieważ 
zeszłego roku, jako obrońca w proce ie spadso- 
wym hr. W aldsteina nie mogłom brać udziału 
w sesji delegacyjnej. Cesarz odczytawszy mowę 
tronową, rozpoczął cercie i jedynie A dam ka za
gadnął : „Pan jesteś z C*eeb, a  więc Młodo 
ezechem", poczem wszystkich delegatów młodo- 
czeskich minął, żadnego nie Esgadnjąc. Delegaci 
młodoczescy wyszli przeto wszyscy natychm iast 
ze sali. Inni delegaci pospieszyli za nami, cbcąc 
nas zatrzymać, pónioważ jeszcze być może, iż 
cesarz jeszcze raz do nas powróci. Aleśmy się 
nie dali zatrzymać".

Zebrani pochwalili postępowanie delegatów 
młodoczeskich, mianowicie zaś i to, ie  się nie 
wydalili zaraz po odczytaniu mowy tronowej. 
Obiegały bowiem pogłoski że cesarz chce z po
woda zajść w sejmie cz^okim dać delegatom 
młodoczeskim naganę, a zatem powinni byli wy
trwać na miejscu, aby nie ściągać ns siebie pc 
zoru, jakoby przyznawali się, że nie mają za so 
b , słuszności.

Następnie uchwalono wotum zaufania posłom 
młodoczeskim i ułożono szereg prawideł, „an po
słowie w pewnych wypadkach postępować mają. 
Szczególnie polecono delegatom , w toku rozpraw 
budżetowych w plenum delegacji podnieść żało
bę, iż narodowi czeskiemu, który tak  wielce 
przyczynia do skarbu i do p;ły zbrojnej, ni« da
no głosu w komisji budżetowej, a więc najwa
żniejszej.

Dalej polecono delegatom wytoczyć w dele
gacjach sprawę czoska i wystąpić przeciw trój- 
przymierzu.

Myśl wydania manifestu do narodu czeskie
go zaniechano ponieważ i bez tego dokładnie zna 
teraźniejsze stosunki polityczne.

Zgromadzenie Młodoczechów w Podiobradzie, 
uchwaliło rezolucję, wyrażającą życzenie, ażeby 
do lesarza wysyłano mnóstwo petycyj i d lpu ta- 
cyj, a  t< w tym celu, ażeby dano już raz za 

ygrane tzw. ugodzie i  ażeby spełnione zostały 
życzenia narodu czeskiego.

W edług warszawskich relacyj w pismach 
wiedeńskich, H u r k o  w ydał dla całego Króle
stwa z a k a z ,  aby ktokolwiek stamtąd uczestni
czył w pogrzebie Lenartowicza w d. 12. bm. 
T ak  samo b r o n i ł a  cenzura dziennikom war
szawskim umieszczania sprawozdań o pogrzebie. 
Wrzekomym tego powowodem ma byś okoli
czność, iż śp. Lenartowicz w poezjach swzich 
wrogo występował przeci..' Rosji.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 3. czerwca. W  komisji wojskowej 

węgierskiej delegacji natarczywie domagali się 
mówcy założenia węgierskiej akademji wojsko
wej. Minister wojny B a u e r  odpowiedział, że 
jak  długo on jest ministrem, mowy być nie mo
że o akademji wojskowej e węgierskim językiem 
wykładowym. Większością głosów przyjęto re 
zolucję ogólnikową, wzywającą rząd do założe
nia w Węgrzech akadem ii woiskowej, bez poda
nia języka wykładowego.

Praga 3 czerwca. Studenci czeskiego uni
wersytetu zbierają podpisy na „adres nieufności" 
dla rektora P  r a ż a k a.

BurilO 3. czerwca. Na zgromadzenia mężów 
zaufania morawskiego stronnictwa staroczeskiego 
omawianą będzie kwestja reorganizacji tego 
stronnictwa.

Berlin 3. czerwca Na c 'y m  Szląsfcu jed y  
nie H u e n e  i S c h a l s c h a  (?) kandydują jako 
zwolennicy przedłożenia wojskowego, a u tych 
szanse są bardzo małe. Także kardynał K o p p »  
jak  widać e organu jego, Schlesische Ztg., prze
szedł pomału w obóz niepi zyjaoiół przedłożenia 
wojskowego • w ogóle, szanse przedłożenia zna
cznie t .ę pogorszyły.

Rzym 3. czerwca. Zaraz po powrocie bisku
pów ruskich z Rzymu, >ędą promulgowane u- 
chwały prowincjonalnego soboru ruskiego z roku 
1891, które otrzym ały już ostatnią aprobatę pa
pieża. Za zgodą bissupów, którzy jedynie mieli 
glos decydujący na soborze, a obecnie wszyscy 
razem przebywają w Rzymie, poczyniono nientóre 
zmiany. Wszyscy ke ęża i alumni będą przed o- 
głodzeniem uchwał i i c h  a u l > n f y C B n e j i n 
t e r p r e t a c j i ,  w R z y m i e  u ł o ż o n e j ,  na 
wierne i bezwzględne tychże przestrzeganie za
przysiężeni sub poena ezcommunicationis majoris,
ipso facto incurrendae.

W i e d e ń  3. cierwea. Wczoraj yo zamknięciu ^gietdy 
połudn. notowano: kredyty 340 s 7 ■ węg. kredyty 406™; 
LJSlosv 15 — ; laenderbanki 253 40,; sztaeban 309 50; 
lombardy 107— ; elbethale 23 - ;  tytoniowe — ; 
alpiny 51-20; renta majowa 98 20; w§6- z‘°*a 
węg. tronow a 95'— ; auetr. koronowa —'— > *osy tureckie 
—•— ; uniony —■—.

B e rlin  2. czerwoa. Giełda wczorajsza wieez., kursa 
końiowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wczy kurs wiedeński t zw. W i e u e r P a  r i t a t.) Kre
dyty 176 70 (840-53); lombardy '44-70 (107 55); węg. renta 
złote 36 1C (11 .-21); uble 214-75 (12934).

F ra n k fu rt 2. ozerwca. Giełda wczorajsza wie 
oz-jrna kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
por^wnawe'7 kurs wiedeński). Kredyty 281-87 (34047); 
lombardy 9187 (107-72); rjnta węg. złota 93-15 (116i7); 
koronowa 92.65 (94 91)..

W t e d e d  2. czerwca Przj Dlsiejszem ciągnieniu 
pożyczki losowej z r. 1864 padła główna wygrana na 
serję 363 numer 88. Następ e ser. 261 nr. 6) wygrał 
20.001 zł., ser. 758 nr. 20 wyg ał 10.000 zł., ser. 758 
nr. LI i ser. 240f nr. 37 wygrały po 5.' 00. Wreszcie
wyciągnięto se rje : 243 3 8 ' 448 615 1263 2214 2221 
2260 2458 2535 2595 2859 2803 3020 3197 3330 3393 3502
35 4 3699 3834 3957.

Wiedeń 3. czerwca Do Pol. Gorr. piszą 
z B :rlina  i Petersburga, że tu L tam mowa tro
nowa wywarła najlepsze wrażenie, albowiem 
w-dą w niej dowód znacznego polepszenia sto
sunków austrjacko-rosyjskicb.

W iedeń 3. c z e rw c a  M d -u g ie j połowie przy
szłego tygodnia pOCEną się konferencję m ięd zy  
ministrami Steinbachem i W eckerlem  w sprawie 
oznaczenia terminu ściągnięcia banknotów jedno- 
guldenowych i obowiązkowego zaprowadzenia 
waluty koronowej, :ndzież względem zmiany sta
tutów banku austro-węgierakiego.

Wiedeń 8. czerwca. Fremdcnblatt pisze .- 
„Kilka dzienników włoskich, omawiając dotych
czasowy rezultat wyborów do rady  miejskiej w 
Tryeście, zarzuca rządof austrjackiemu pogwał
cenie ordynacji miejskiej i tendencję słowiań- 
szczenia. Ubolewać należy, iż w sprzymierzonem 
królestwie, którego rząd i lud tak  przyjaźną

wobec nas zajęły postawę, roepowszechu ie
byw ają tak  fałszywe poglądy, a przedewszy 
stkiem zapełnić dowolne traktowanie faktói r. 
Jeżeli lndność włoska Tryestu, tocząca walkę e 
prawa narodowe, uważa język włoski jak o  pa-
nujący w T*-yeście, to nikt mu tego stanowiska
odebrać nie chce, ani praw  jego w tym wzglę
dzie ukrócić. Państwo nie wymaga, ażeby Włosi 
tryesteńscy wyrzekli się swej narodowości, p ra
gnie tylko, ażeby się bez zastrzeżeń czuli jakc 
należący do monarchji austi ickiej. Włosi trye- 
steiscy  nie mają najmniejszej podstawy do uża
lania się na jakieś pomijanie lub usuwanie na 
plan drugi. Najlepszym dowodem bezpodsta
wności wszelkich skarg są skargi tamtejszych 
Słoweńców na uprzywilejowane stanowisko Wło
chów. Nie można jednak dopuścić do tego, aże
by nie-Włosi byli w drodze urzędowej nłoszczeni.

Wiedeń 3. czerwca. Delegat Falk, referent 
komisji budżetowej delegacji węgierskiej, oświad
cza w swojem sprawozdania, przedłożonem tej 
komisji, i i  fakt ten, ie  cesarz w mowie do dole 
gacyj wspólnych nie wspomniał o trójprzymierzn, 
jest tylko następstwem tego, że to przymierze 
dalej istnieje i ie  nieufność, jak ą  z razu żywio
no do niego, słabnie e biegiem czasu, a z dru
giej strony, ie  węzły, łączące mocarstwa, które 
do owego przym ierza należą, stają się e każdym 
rokiem coraz silniejsze.

Po odczytaniu tego sprawozdania, referent 
F alk  wniósł interpelację: czy minister uważa,
że powyższa interpretacja mowy tronowej jest 
słuszną ?

Praga 3. czerwca. P rezydent tatejszego wyż
szego sądu krajowogo, R u m m l e r ,  powołany 
do W iednia na naradę w sprawie podziału okrę 
gów sądowych.

Praga 3. czerwca. Pewien znakomity depu 
towany zawiadomił wczoraj, ie  w sądzie karnym* 
odbyła się narada, w której uchwalono zalecić 
rządowi, aby co do tych dziennikarzy, którzy 
popełnili zbrodnie polityczne przez prasę, sądy 
przysięgłych zniesiono i na ich miejsce złożone 
z sześciu sędziów senatu ustanowiono, i aby 
rząd następnie udał się do rady państwa o do
datkowe zatwierdzenie tego kroka.

Cały zastęp adwokatów Czechów zobowią
zał się, wnosić protesty przeciw tak  częstym 
obecnie zakazom zgromadzeń i przeprowadzać 
przez wszystkie instancje. Młodaczescy posłowie 
wniosą w sprawie tych zakazów interpelacje 
w radzie państwa.

Berlin 3. czerwca. Szwajcarski minister woj
ny Frey, oświadczył korespondentowi Beri. Ta- 
geblattu, że w razie, gdyby podczas wojny na
ruszoną została neutralność Szwajcai i, Szwaj- 
carja połączy się z przeciwnikiem narnszyciela.

Rzym B. czerwca. J a k  dzienniki donoszą za
mierzają akcjonarjusze banka rzymskiego dopro
wadzić do otwarcia konkursu, aby tym  sposo
bem można było wytoczyć proces o odszkodo
wanie przeciw radzie zawiadowczej, tudzież prze 
ciw rządowi za niedbały nadzór.

Rzym 3. czerwca. Między nowo mianować 
się mającymi kardynałam i, znajduje się także 
biskup Schlauch z W ielkiego W arazdynu w W ę
grzech.

Rzym 3. czerwca. W  senacie oświadczył mi 
nister Giolliti, ie  dla polepszenia fmanssów trzeba 
koniecznie zaprowadzić podatek p e r s o n a l n y

Paryż 3. cierwoa. W  A -omentieres powtó
rzy ły  się wczoraj rozruchy robotnicze. Za wpły
wem anarchistów rozpoczęto nawet stawiać bary
kady, Patol). żandarme ja  przyw róciła porządek i 
zarządziia liczne aresztowania.

Paryż 3. czerwca. Prezes gabinetu D u p u y  
miał się wyrazić przed jednym  z posłów, że s e 
nat stanowczo o d r z u c i  nową ustawę wyborczą, 
skutkiem czego przyjdzie do nowego konfliktu 
obu izb.

Belgrad 3. czerwca Skupczyaa zbierze się 
dnia 13. b. m. Król zagai ją  osobiście mowa 
tronową. W  kilka dni notom złoży król w

skupc „ynie uroczyście przysięgę ua konstytucję. 
W ynik wyborów do skupczyny, z któryeh w y
szedł tylko jeden liberał, jest znpełnem sankcjo
nowaniem zamacha stan u ze strony na<-odu

^ l e d e r  3 ezerwoa. Giełda zbożowa. Pszeniea na 
jesień 8 64, żyto 7-77, owies 8 68.

S t a m b u ł  3. czerwca. Przy ciągnieniu losów tu- 
Tecbieh główna wy i-rana padfa na tr .  1,084 498. _____

Notarjus* w Chodorowie
poszukuje koncypien a biegłego szczególnie w sprawach 

spadkowych. ]y7 i i —1
Kandydaci notarjajni mają pierwszeństwo.

Dr. Piotr Kucharski
lekarz szpitala dzieci św. Zofji ordynuje od 20. czerwoa w 

Rymanowie.

L e k a r z  chorób d z ie c ię c y ch

D r. A n to n i W a c h te l
mieszka obecnie 

u l i c a  C z a r n e c k i e g o  l i c z b a  4 ,
6taeja tramwaju : „Plac cłowy“. 1610 1—1

, Majętność Pohrebceu
w powiecie złoezowskim, pół mili )d stacji kolejow j „Zbo
rów" położona, obszaru około 185 morgów, jest zaraz z 
woln.j ręki do sprzedani- Bliższa wiadt mość w kanoelarji 

adw. dr. Pajaka we Lwowie ni. Kraszewskiegc 1 13.

O k u l i s t a
D r. O sw ald  Z ion

b. elew asystent p n f. Fuchsa we Wiedniu i 
lekarz ordynujący oddziału ocznego szpitala po
wszechnego, ordynuje od 12. do I. i od 3. do 5. 

popołudniu.

O k u l i s t a

Dr, Teodor Bałłaban
b s. asystent i l“karz na klinice profesora Borysiekiewicza 

Gran po kilko.etniej praktyce speojalnej, ordynuje w 
chorobr eh i operacjaoh pcznych p r z y  u lic y  W ałową} 1,7  

Od godziny 10. do 12. irzed poł. od 8. do 5 ponoł.
Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—?

Fttr Cavallerie Reserve-Offiziere!
Uniforms Sattelzeng nnd Uhlanen-Uniformen, 
wegen Transferirnng 1 [lig zu yerkaufen. 
K opern ika 14 beim Regim entsSchneider.

Przypominam, że depozytorami W i n a  C h a s s a i u g  
we Lwowir pp. Mikol soi, Hacker i Wewiórski.

nąjcsystsss 
w» d & m i n e r a l n a

SZCUWA-ALKAP ‘CZNA
najltssif napij stal. jy i orzeifiający,

wypróbowany przy kaszlu, słabolciach 
gardlanych i katarze żołądkowym.

H e n ry k  M alto n i, K a r ls b a d  i W ie d e ń .

Dr. Czesław Waligórski
ordynuje od 10 czerwca b. r. 

w K rynicy.

D r. E. B r tth l
wraie ]al lat popmiiiieł, v HleicHefp
i7oi Viila Max (w zimie w Maranie). 1-6

Od dn ia  1. czerwca b. r.
o r d y n u j e  w K r y n i c y w i l l a  T a t r z a ń s k a

dr, W ładysław  *?oth.
1385 1 - 4  "Staszów.

N E K  R  O L  O G J A.

S  T  -A . S  1 4 * 0
najukochańsze dziecko

Oscara I O brjelt tarnatiów
4-ej wiośniensaął w Bogn dnia 2. czerwca

życia.
Obrzęd pogrz bowy odbędzie się daia 4. 

czerwca o 1P. godz nie rano z domu przy ulicy ił«- 
wackiego 1. 3.

Lwów, 2. ezeiwca 1893 r.

I S A  W I O S l f Ę ! ! !
Pończochy skarpetki saskie w najlepszy b 
gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 et. 
do u . 115. Kołnierze męzkie potrójne, 
sztuka 12 et., poczwórne najlepsze we 
wszystkich fasonach, sztuka )8 ct.
kiety potrójne, par* 22, 25 et., poczwórne 
30, 35 et. poleca M a k s  M i i h l f e l d ,  
1683 Lwów, Rynek 1 39. 1 - 9

H E R B A T Ę  r o s y j s k ą
/  p l a n t a c j i  g p A łk i k a z a ń s k i e j
przewyborną w smaki], zapachu, wyda- 
tnosci funt p0 ,i t  zfc 2-40, 3-60 i 4-80. 
j  Bi a t ę  C e y i o n  */. kilo zł. 180. 
W y ś m i e n i t e  o k r u c h y  % kilo zł. 

1 60 l 1 25 _  p0ieea
1624 Główny skład hernaty i —?

I M ]  S n n s tig j
Kraków, Krupnicea 15.

(Odserzedającym stosowny rabat).

Przewyborne w num i im w
prxe* S i a . © s  sprowadsaa

c l i l a a s i c l e ,
po zł. 2, 2-80, 3-20, 3-60, 4, 4-40 i 5 zł 

za fnnt — 500 gr- nów.

Wysiewki h@rb?ciane
po zł. 1-50 i 1-70 za fnnt ”  500 grsuró-

znpałnit świeżego transportu

i —? poleca handel L i

ST. MARKIEWICZA

j l . 4 W V S V  t o r o t i c z r .
H ł ł i i y  d o m o w e  israsen o śa® , ulepszono do m i r i Hp i a j ś r ó t o w a -  
n’l a zboża, w fraidon, (rofun.iarstwie niezbęlne, do poruszania ręcznego, kiera-njl a zboża, w bażdem gospodarstwie niezbędne, jio  poruszania  d j ------
towego, wodą lub parą. (Dziennie mielą 6 do 50 hektoutr r.) Oena jaląży .d  
działalności i wielkości od zł. 180 do 706. — M ł y t i k t  d o  c z y s z c z e n i a

m i l  R a  n h a r n  «  j  i> TTT 1 n > , < n ś i r  / łT IT O A n flW A  1 T )n 7 .1 A in a  lin .

Hotel warszawski we Lwowie
. ...J.ŁUBUJ oa Zł. 101) ,.u  .

z b o ż a  systemu Bach a, od ief 22. — K i e r a t y  dzwonowe i poziome na 
siłę 1 do 4 koni lub w iów  od z t. '75 do 150 i wyże). ■■ S i e c z k a r n i e  dwu-, 
t-zy- i cztero nożowe, wszystkich systemów o l zł. 20 do 80 i wyżej. — K r a 
jacze d o  b u r a k ó w  o i z. 13 do 40 i wyż: j. — M ł o c a r i i t e ,  jsłngL  
T r i e n r y  b r o n y  i wszystkie przybory gospzdareze i narzędzia rolnicze,

d o s t a r c z a j i ,

K R A J E W S K  ( S c  L I C K A
W ie d e ń , IV. Wiedener Hauptstraese Nr. 51.

P a s y  do m aszyn  z najlepsze; skóry. 1 klgrm. zł. 360.
P ła c h ty  nieprzemakalne do przykrywania maszyn i zhoza.

Specjalne o n-ty na żądanie odwrotnie. 1607 i —?

p rzy  placu Bernardyńskim, obok c. k. gener. komendy, 
objął we własny zarząd właściciel Dr. Adam Czyiewlcz.

Zadowolenie gości pod względem wygody, dobrej obsługi i przystę: 
pnyeh cen będzie pierwszem zadaniem zarządu hotelu. Chorzy przyjezdni 
lub dla kuracji przybyli mogą i-trzymać potrzebne przyrządy lekarskie, 
oraz informację -o do pó-uies/ksń w zakładach zdrojowych.

Restauracja hotelowa od l. im  di wydzierżawienia,
1—1 Z a r z ą d  h o telu  w arszaw skiego.

r iw

: x :

kF. G ł o d z i ń s i i
we Lwów », plac Marjacki, 1. 7.

-WSSS»—»—

we Lwowie, w Rynku 1. 42.

 ̂ Zawiadamiam W ielce Szano- ; 
wnych odbiorców:

że zaopatrzyłem mój magazyn 
krawiecki na porę teraźniejszą 

U w nąjmodńiejszy towar i pole- 
jcam dalsze moje usługi. unt_, 

KZDKZfafcgąt W X~ = XZZX= M

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ze s m a k ie m  k a w y  z ia rn is te j .

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szko iiwe 
używanie niezmięs :anei, lub z surogatami mięszanej ka- 
ssy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tegu przyrzą
dzać sobie kawę b ard ziej sm ako w itą, a przytem 
*d io i szą i pożyw niejszą. — Niezrów nana  

Jako d odatek do k a w y  ziarnistej. 
Wysoce polecenia godna dla pan, dziać.) chorych.

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
W sz ę d z ie  do n a b y c ia . '/i po  ** c »-

P ie r w s z a  c. k r .  a u s t r . -w ę t- w y łą c z , u p r z .1T IC i n  Hiilł —  - 1

a s a d c w y c ł i  F a r b
łabryla KAROLA KRONSTELNERA, ie lieJiia.

I I I .  H a a p t s t r a s K ©  IS O , w  a o m u  w ł a s n y m .
W yszczeoólniotid złotym , wiedalem. Dostawca areyksiaźę- 

, _• ki.ułń.cfih 7.a.r*aHaw Ąńhr n  ̂ zarządów wojskowych, tfu ; t  , Pftjeh zarzi ów dńh-.

b u d o w y  i  b u d o w n ic zy  en, jakoteż wiem właścicieli fabryk 
Farby te używaja się na powlekanie budynków, są do nabycia w uO wzo- 
raon po 16 et. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i ziipeł olei 
nym podobne. 231 1-?

K a r  a. p ró b ek  i  sposób u ż y c ia  gratis 1 fran co.

Jarjów ła” MM iBdoleczaicz?
k o l o  l a w o w a  (p o czta  L w ó w ).

Sześć kilometrów od Lwowa ku Winnikom w uroczej miejscowoś
l  w  7 , n ) l c 7 n o i  i ) , - n i  m i i r n w , _

1626 1—? 
ici. otoczonej, . ,uu zzwuwa ku winnizom, w m “i^jscowośoi, otoczonej

lasami, w znacznej części szpiikowemi. P/ęó murowanych, mieszkalnych Die- 
iw i jeden iarterowy. W obrębie zakładu kaplica, w której
L aw. Wznrowfl iirzadzenie taK aziftcow Ip g z h : ----

i d w  zacznę,
trowyeh budynków i jeden parterowy. W eoręoie zaKfadu kaplic V k tó r  
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenie fcak azia<ow leezniezveh. iak i nnmi 
szkan (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnewszteh wymatów na 
wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna woda 
źródlana, masaż, elektryzcwan e, (fimuastyka. kąpiele elektryczne
i mne wedle potrzeby. Di konała knchnia, krvtv deutak Suaeery 
w parku zakładowym iL I“ ^ .h,_ f ^ 7 ti k,a)?«yeh, czytelnia, fortepiany, bilard
gry towarzyskie. W o « J
miasta Lwowa. Z ak ład  fankejoanje przez cały rok bez nrzerwy Warunki 
bardzo przystępne. Bliższych informaeyj udziela" i

E m il  B er tem U ja n  B r  a f er ,  
właściciel.

zakładu.

* WDL 1̂ ŁOi UJ. iiaiuun*
zamówienia przyjmuje zarząd

D r .  S t m i s ł a w  D e k a iisk i, 
lekarz kierujący.

> 1 0 0 0 9 0 0 0 0

Ziółka n i w ę  Dra Seebnrgera.
n iezw ykle  rozpow sze :hniony środ ek jest nad zw y

czaj skutecznym  przeciw kaszlow i, ch rypce, katarom  

i *nnym chorobom  p ie rs io w ym . 4

|  r  C e n a  p u d e l k a  2 0  e t .

G ł ó w n y  sk ła d .

Aptece pod „srebrnym orłem*w Aptece pon „srebrnym orłem* ^

Zygmunta Rtókera i p r
we Lw ow ie.rowie.

Zamówienia z prowincji nskuteozni a się  odwrotną poeztą.

O l g a  1 J[ „Antimol” przeciw molom po 3U et, jakoteż Proszek D ó  xxab yoia  
ur Rnfifrnfinii nnd Płnnnrn.iim Fnonónm11
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DJEENNIK POTOKI z dnia 4 Om , isW  r.
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po l*/s cenfa od wymu.

fl8‘

«  §

ę ł y n n e  b r » y t * f  g i w a j c a r g k l t
(pod gwarancją) o 2, 8, 4 ostrzach, 

szluka 3-80, 5, 6 zł., poleca Piotr Ohrsą- 
>» &  stowski, handel żelazny we Lwowie.

plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry),
3  g,  -------- _ --------------------------------------
'£» a 3-°O  OS "   ł -----  ' '  7 - -

£ nos* M. Bałtebana następca 
g  ^  Ludwig, Lwów, plac Marjaeki 8.

TAPETY we wflelklm wyborne otrzymał magazyn
A .  K R Z Y S Z T O P O W I C Z A

we Lwowie, plac Halicki 1. 2.
W z o r y  * t a  ż ą d a n i e  o ć l w r o t n l ć .

1838 1 - 9

Na u c z y c i e l k a  kwalifikowana, wła-1 
dsjaca doskonale obeemi^ językami, 

muzylalna, szuka umieszczenia. Adres: 
Lwów, Skarbkowska 43. Anger. I

BI nr o wyw iadowcze Ostrowskiej 
w Stanisławowie poleca oficjalisti 

i służbę wszelkiej kategorji. 410

S k ł a d  f a b r y c z n y  ebiffonów, scbir- 
liusów, kretonów. dymek, chustek do

MikoLj

^ t a r e  k o ł d r y I m aterace do
óg ęj przerobienia i Pokrycia przyjmuje 

>> najtaniej J ó z e f  S ch u a te r ,  Lwów, Ko- 
■ 7. 387

I?bBpedytor pocztowy 1 t' e 
Ł  g r a f i s t a ,  znajdzie natychmiast 
umieszczenia w Rawie ruskiej.

n o s z n k a je  gfę l e t n i e z e e o  
F  z w yższym  egzam inem . Zgło- 

zen la  z o d oisem  gw ladectw  
< p »dan lem  żą d a ń  pod l ite r ą :  
L . 9f. A d m in istra cja  „ D z ie n 
n ik a  P o lsk ie g o  ”c 4"“

o  os pfrniifa
£ e   ---------

rputfeli cygarełow e n le U le jo ^ e !*5» S  ,
•fi 1 i  najlenszej bibułki franc-jkie.i 1 0 0 0  

sztuk od 1 eł. poleca fabryka F- N(- 
o3 S  Żurowskiego, Lwów, Ho*eI Żorż i. 

| t  Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
' ’ ‘ 179pcło  2  sztuk franeo.

 < ; -
g °° pierwszy pokój do śniadań na
,§ g * sposób Karola Przybylskiego 
— 3  urządzony we Lwowie, pod I. 26, 

n Rynek (przedtem Michał Hartel, po 
£,:§ nim T. Najsarek). 
kO £
©*S

® k
>4

<sa f 3

"2 °S  e*
•S.»
"S 'S*
® ko

a2.

jfc 'O
o  - a 
Z5 
a

P r o ś b a !  Jestem dyurnistą o nader 
■ szczep/ej płacy, a jako ojciec rodziny 

8 ludzi do wyżywienia, a nadto w obee 
słabości żony i dzieci pozostaję w nader 
smutnem położeniu i upraszam czułe 
serca o podaoie ręki pomocy. Adres 
Ignacy Skórski, przy sądzie w Przemyśla

Mieszkania i sklepy
po 1 eeucie od wyrazu.

S pokoje, kuchnia. Długosza

S  pokoje, nyża, kuchnia. Marka 7.

BAD HALL w WyisieJ 
AnstrJL

Jodowo  
so lankow e  

k ąp ie le
N a js iln ie jsze  so lan k i Jedowe n a  kentynenele  przeciw 
sk ro fu łom  i tym ogólnym i specjalnym c ierp ien iem , w których 
Jod jest naj 
m lte arząćf
Z A W ilttlllftf
w arn u k i k lim atyczne. Stacja kolei; k i'ranek  podróży przez Linz 

nad Dunajem lub Śteyr.
Sezon od 15. N aja do SB, W rześuia.

Wyczerpujące prosp-kta w wiela językach przez Zarząd zdrojowy
W  B  A  D  H  A  L  Ł .  609 1—3

c c K n a u m  

ANTONIEGO TESARZA
w  C a e r n l o w e a c h

poleca

M e t y  tureckie
w najleDSzycb gatunkach,.jak: to :  Ana 
nisowy, Kaw wj, Migdałowy, Ponezowy, 
Orzechowy, lióźany, Maraskinowy, M ali
nowy, Poziomkowy, Cytrynowy, Poma 
r&ńezowj, Ciekoladowy, Morelowy, Wi 
śniowy, Pistuejowy, Akacjowe, Fiołkowy 
i w. i. W  słoikach 1 kilowych i ‘/i kilo
wych ce n a  z ł. 1*35  za  k ilo gra m . 
W jstk ie zamówienia wykonują i opako- 
1598 wują się jak najstaranniej. 1—11

! ^ A A A A A A A A A A A A /  
( N a j l e p s z ą  p o ś c i e l

P a t e n t  I 3.oak.op f.

LEOPOLD m im ,
r .  Reguluje sprawy żołądkowe,

W raca sen  i apetyt,
• Podnosi siły organiczne,

Odm ładza i odżywia organizm,

b  wódka z ziół leczniczych "ts. Kneippa.
M  C e n a  f l a s z k i  1 z ł .
r t  W iłąeznii do nabycia w składzie inat.-rjałów L E O P O L D *

^ 5  L I T Y Ń S K I E G O ,  we Lwowie, 2 Kopernika 2. 1507 1—?
y a  p r o w in c ję  w y s e ła m  o d w r o tn ą  p o j t ą r

G h A - N Z  & c  C i e .
Towarz. akcyjne Lejarni źeiaza i fabryki machin

B u d Ł p e s z t ^ L L e o b e r s d o r f  p o d  W i e d n i e m .

T u r  33ixx^y’ 9
jSą zastosowane do miejscowych stosunków z najścislejszem ztegulowanićm 

1 uajmożliwszom zużytkowaniem siły wodnej.

£  X m r P r z y r z f  d  j w a l c o u  e
z walcz o j i  z twardego żelaza dla mielenie wysokiego i  płaskiego,

r ó in e  m aszyny m łyn arsk ie
I u r z ą d z e n i  ■ e m ł j e b  m ł y n ó w ,  ł u s k a e c e  r c i d r a b l a c M ,  
jak ś r ń t o w n l k l ,  systemu Orasom«i łamaeze, walce, wytrzęsacze 1 t. d.

U r z ą d z ę a l a  d o  e l e k t r j e z n e g e  o ś w i e t l e n i a  według 
znanego systema dalekiego prowadzenia i e l e k t r y r e a n e j  p r z e n o ś a l  
mi t f ,  która umożliwia, nawst dalej połoloną siłę wedną z korzyśeią 
zużytkowad. , 1568 1 1

g i r  M a s z y n y  d e  f a b r y k a c j i  p a p i e r ń  1 e e l n l o s y .
Jeneralns zutąpstwo: Paul E n g e l ,  Wlon IX/I. Wasagasse 3 1.

L U B i E H
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliiu Lwowa i staeyj kolejowych w Gródki, i łzeieron położony

otwartym zostaje dnia 2G. maja.
Urząd pocztowy, telegraficzny i aptek* w miejscu. Codzienna peezta wl_hw» 
pomiędzy Lwowem, a Lubieniem po 75 et. od osoby. Lazionki z wannami po ela- 
nowemi i terazzo, takież posadzki. K ąriele siarezanomułowe, parą ogrzewane 
leczenie elektrycznością i maeażą, (maser i maserka faobowo uzdolnieni) 
N o w o ś ć :  P r z y r z ą d  r o i  j y l a j ą c y  w o d ę  s i a r e z a n ą  do l e c z e n i a

h „ TÓb  n o s a ,  g a r d ł a  i p ł u c ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  g r u ż l i e y .  — Kąpiele 
ziisue w rzece Wereszycy. — Lekarz zdrojowy l i r .  a a a e c a i .  __ _ _  

Pomieeztauia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w cenie od 50 et 
d o i ł  1-20 ct. dziennie. P e  w n a 1 i c z „a  m i e s z k.a A a o o p a 1 a nii a. 
nie I. od 2’>. maj a 20. czerwca i w III. od 2y. lierpn ia ceny mieszl 
n ższe W tymże esasie doznają opusiu ubod/.y chorzy opatrzeń; w świadectwa, przez 
c. k. starostwa petwieidzone. -  F i a k e r  z a k ł a d o w y  p o  s t a ł y c h  o s n  a eS 
z a  w s z e l k i e  j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowe cho
dniki. Kaplica z codzienną mszą 
1560 1—12
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JÓZEF KOMOROWSKI
zegarmistrz 1670 1—2 

u l. A k a d e m ic k a  l, 5 ,
p lecą najnowsze zegarki, znane z dobroci 
złote, srebrne, siało we i niklowe (ood 
gwarancją). Przyjmuje również liapiawy.

Jedynie restauracja

w ła sn eg o  w y ro b u ,  
kołdry, materace, sienniki zwykłe 
i  sprężynowe, poduszl itp poleca 
najtaniej Jó f  Sohutter, L wó w,  

Kopern:ka, 7.
(  bkłady korni i we:
/  W i l h e l m  W y s i» la r5 s5 łl, Lwów,

< plae Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.) 
i w p®w. T o w . H a n d l o w e m  = 

^  !6 5 w Stauisławiwi?. 1—25 J

Ż a d u n  a a b a w k a ,
żsdne oszustwo, lecz czysta, święta 

prawda t 
T y lk o  x ł .  3 * 5 0  o t .  

Zegarek kieszonkowy remontoar
z gwarancją, doskonale i dokładnie 
idący, z sekundnikiem i najlepszą po
lerowaną, błyszczącą kopertą niklową, 
zastępującą każdą cen ą zło ą lab 

srebrną.
Każdy, kto sobie zamówi taki ze

garek, ot .ymą
następjjącT przedmioty darmo
1 przepyszn' łańcuszek, 1 sztuczny 
brelok, 1 kamieniami wysadzony 
pierścień, l  parę pięknych kolczy
ków, 1 piękny sęyzoryk z wykłu- 
wlj zei.. 23K 1—1

N l e e h  n ł k l  u l e  w ą t p i ,  po
wtarzam bowiem, ie  nie jest to ża
dna zabawka, żadne oszustwo, leez 
czysta, iw ięts prawda i zwrócę ka
żdemu pieniądze, kto z zegarka nie 
będzie zadowolony. Niech się tedy k »• 
żdy pospieszy z zamówieniem ty oh do-; 
skonałych zegirków, jak długo mały 
zapas etarezy. Rozsyłka uskutecznia 
s!ę za pobraniem przez A p f e l ’0 
T a s c h e n - U h r e  u - Y  e r s e n d u  n g  
W I o o ,  f l t a d t . W e l f e n g a a s j  1/D.

iinr rmany
8-m io  lub 6 -c io k o n n y ,

doskonale utrzym any, jo3t tanio do 
sprzedania. Wiadomości udziela

G Emil Busoli v Ci?rnlowcach

W  I M  D
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y Obszerny wzorowo utrzymany park, cieni 
izienną mszą św. — Wszelkich wyj lśnień nd.-.iela na żądanie

D y r e k c ja  z a k ła d a .

H a  l l a d a y ’a
pod gw arancją bezpieczne od burzy

Motory w ietrzne
dla celów zaapatrienia w  wodę, 

oraz pomp i aakladów w odociągow ych  
wizelkiego rodzaju, doitarcza inżynier

Józef Friedlaonderi
W ied oA  Z. B ck lrk . A m  T a b o r  K r. 13.

o d  r o k u  1 8 5 3  ł g t n i e j ą c a  posA di , 
własny skład n a j l e p s z e g o  P I W A  
O K O t^ lS t  K I K b lO  z  I . . o w a r u  
J a n a  G A ts a  w  O k o c i m i e ,  które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze
wyższa. jako też P I W A  L W O W 
S K I E G O  z  b r o w a m  L l l l e n -  
f e l d a  i  S p . w e  L w o w ie .  N ajprze-, 
doiejsze p i w o  o k o c i m s k i e  k o - ; 
s z t u j e  b l e r ą c  d o  d o m u  3 4  e t . . ' 
zaś l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  i 
1 0  C t. z a  l i t r .  Sługi, posyłane do i 
■unie po piire mają nykazad s'ę moim 
biletem na dowód, ie  p iso  z mej restau -! 
raeji pochodzi. Kuchnia zdrowa, smaczna ' 
i tania. Wybór potraw wielki. G o d z ie n -  j 
u l e  w y b o r n e  f l a c z k i  i inne gorą- 
ee i zimne przekąski śniadankowe. Usłu- : 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło
szenia na obiady w abonamencie przyj- 

iję esobiście. Pol«cająe się łaskawym 
względom Szanownej **. T. Publiczności, 
I( 3 kreślę ię uniżonym iłngą 1—?

Naftuła Toepfer,
w ła io ic ie l ro a tsu ra e ji p o d  1. 12 , 

prsy uliey T r y b u n a l s k i e j  we Lwowie.

8 A K B B Ł

P ltlE U l B IELM

JANA RIEDLA
W E  L W O W IE

wszelkiego rodzaju.

F. W erth eim  & Comp.
c. i k. dostawca nadworny. 

Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiednia. 

I Y .  L o u i s e n g a s s e  N r ,  6 .
606 Ilustrowane katalogi gratis. 1-12

:
A  W O R Z E l is t  (EiMorf)m sajzli ___
Zfikłsd hydropatyczny i źętyczny. Uzdrowisko kiiiuatyczn" Kuracja 
el ktryczna,Massage- i mleczna itd. Sezon od 1. Maja do 30. Wrześniu. 
Lekarz D r . Es? ii. K o s  a l s k l .  Poczta, telograf, sta a kolei 
żelaznej. Wy ja s ie n ia  _ i_  broszury przesyła Inspekcja Zakładu.

i

ooloea uajt .niej j y ł a t u e g u  « y r o b u

K o sz u le  s d m w s
po zł. 1-05, 1-55, 3, 2-25, 2 50 i 3.

£  . s z n l e  z pi jc.umi ] łowom: fał- 
dzikami (zagładkami) po żł. 2 75 i 3.

K o s z u le  kolorowe, kretorowe i 
crfortowe po zł. 3'50 i 2-75.

K < £ z u l e  n o c n e  po zł. 1*65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-40,; 2-60 i 3.

K o s z u le  d la  c h ło p a k ń w  po 
zł 1-40 i 1-60.

K a l i s o n y  d la  c h ło p a k ó w  po 
85, et. i zł. 1 ).

P ń łk e s z n lk ł  z kołnierzami 50 ot.

B I L E E O ^ T
po et. 90, zł. 1.05,1-15,1-45, 165, 180.
KuŁNIEBZE tuzin po zł. 2-40 i 2 80.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4'80.
CHUSTKI płóeienne, tukin po zł. 2*40.
KAFTANIKI letnie od potu bawołn. 

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1*40.
BIELIZNA letnia wełn. or&Ł Jaegera 

sprzedąjc p* o«uaen fabryoznyen.

ELJfci W  A T T
w  n ą jw ię k a sy tu  w ybortte.
Zamówienia z prowinsji wykonują

•lę uąjstarannlej. 1000 1—7

Konkurs.
Dyrekcja galicyjskiego Zak adu 

dla Ciemnych we Lwowie, rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę nau
czyciela i zastępcy kierownika.

Wymagane są: moralność, zdrl 
ność pedagogiczna, uzdolnienie n -.u 
ezycielskie ze szkół wydziałowych.

Płaca roczna stał* 600 zł. i 800 
zł. na pomieszkanie.

Podania wnieść należy do Dy
rekcji Zakładu na ręce sekretarza: 
J. T o p o l n i e k i e g o ,  Lwów, ulica 
Pańska 1 13.

Lwów, dnia 12. maja 1893.
Dyrekto

Książę Jerzy Czartoryski.
Sekretarz 1696 1 - 1

Julian Topolnicki.

w  j a b z t n i
jubiler i tłolnik

we Lwowie, p ao Marjaokl
■MĘ poleca swój bogato zaopa- 

‘\tv /oay  skład wyrobów jabi- 
‘ lerskieh , złotych i sre

brnych 
po najniższych 

ocaash.

zęby i sz -zęki
podług najnowszego

amerykańskiego syste- 
mu w kauctuku.w c:l- 

Hlo izie i w  z ło c i e  b e *  p « u n ie -  
h l c a l a .  y  Wszeli e reperacje zę. 
bów wykonuje atelie dsntyetyc-ZLo-
teahniczne B. B e r g e r a , Lwów, ul. Ka
rola Ludwika 1. 5. 1635 1 - ?

E o s y  b ia łe
znaku  ręki

z najlepszej sdali po 45 ot. 
zaś dla kółek fJiii-.ziob, 
sklepików, — ceny hartowne

pokra  1689 i —9

B o le s ła w  C y b u lsk i
S:ład towarów żelaznych we Lwcwie.

I
S R G I B f m  w

w Galicji nad Popradsm, stacja pocztowa, telegraf w miejscu.
Najsilniejsza mm  źelazsfa, stateczna w eborobdeb iteblecrcb i anemii.

Pora kąpielowa trwa od I. czerwca do końca wrześn?a,
Kąpiele borowitowe, żelazute, hydropatyezne i p o p r a d o we .

Woda 2egiesto$ ska znajduie s 'ę  we wszystkich wielkich 
składach wód mineralnych.

| |  N a jta ń sz e m  o ś w ie t le n ie m  n a  ś w ie c ie /  ^
jest teraz|  Ś w ia tło  „A uera”

palące się jasno i spokojnie, nie wydające żadnego gorąea. Światło 
to przewyżsta co do taniości każdą lampę elektryczną, gdyż 
koszty jednego płomienia normalnego, zrełukowanego na ssłę 

światła 10 świec, wynoszą na godzinę 0,53 centa.
Wszelkie zamówienia Uskutecznia bezzwłocznie

Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie.

'4 i r  w  s a l i  T o w a r z y s t w a  f r o h s ł n .  * « ■
Jg W niedzielę dnift 4. czerwca 1893 r. 1643 1—?

Dwa Wielki Przedstawienia
Pierwszy o 3‘|i po piłudniu po cenach zniżonych do połowy; d-.ugie

o 8. wieczór.
SEANCE START LING PKENOM ENA

znnuv we wszystkich częściach świata 
Prestidigitator I iluzkmleta CHEYALIER THORN dziedziny nleodgadnianyoh

tajemnio. .
WIECZÓR W KRAINIE ZŁUDZEŃ 

największy tryumf iluzyj 
po raz pierwszy we Lwcwie „ A E R O L I T H A * '

wniczki powietrznej.
Bodzie i wleołAr .anedatawlanle •  8. — Biletów nabyi noina przy kaele.

Jntro w p ou led zia łek  św ietne przedstaw ienie.

czyli tajemnic- wąiio-

2 wagi mostowe
po 80 centnarów, (klgr. 4.00 j ), całkiem 
iowę i nieużywane, poehod^ące ze s ła 

wnej fabryki B u g a n y i  <6 C om p,, silnis 
zbudo ane, z żelazuemi traw ersam i, 
skalą i ruchomą wagą, niezbędne dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, bre- 
wabu, gorzelni, gospodarstwa, a gminie
1 kepalni, pod grzywną zł. 100 urzęde-

dowule polecone, tudzież

2 wagi do ważenia bydła
każda na klgr. 1.000, nowe i nieużywane, 
bardzo dokładne, w każdej stajni opaso
wej niezbędne, ze skalą i ruchomą wagą, 
z poręczami i schodami, z tejże eamęj 
sławnej fabryki pochodzące, urzędownie 
cechowane, pojedyńęzo, dla braku miej

s c a ' bardzo tanio do sprzedania.

Eisenmdbel und Waagen-1 agor
I. Seilerst&dte 12^ im Hofgewólbe rechts 

j _  te rn . 1562 1—23

Fteian Dswoniski
Mięilzynaroiioła ełspedycja i zMorowt ła flnn li

Wiedeń, I., Hslferetorferstrasse 4.

Najs ybsze ładow anie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 

Najwyższe refakcje. 
Prowizja za stręczenie (stręczycielom).

(W lasn8  specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładow ania dla zbiorowych u s łu g  do G-^cji i Bukowiny),

228 1—aI

KLYTHIA DLA U T R Z Y M A N I A  
S K Ó R Y

w = W F E T 'F O D E R
N a jb a rd z ie j e le g a n c k i p ęd u r  to a le to w y

M ały* różow*, »ll Mży.
Chenlcznle anaW - I nz.. ie przez

4C. K. PROFESORA WE WIEDNIU.D R . P O H L A

219 1— 5

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

P a r f u m a r y j*
G ł ó w n y  s k ł a d :  

WIEDEŚ
I., W o l l s e i le  Nr. 8.

J .  J a
P la m a  a  lis ą u p  em  od dam:

■ a r a lia *  W olta* o. k. arytystkl teatiu taadwornego we Wiednia.
L O ^ B e e th , e. k łpiewaerki opery n.dwctn, we Wiedniu.
A a te a ln y  Ś o h M g e r f e. k. śpiewaczki opery “*4w°rn« J  W1 Ijiln. 
l ik i «  P s ln ia y  artystki 6* k. Bpn. toatm  aaii por Wien .Heleny O d ilen , artystki niemieckiego teatru Indowego we Wiedni “:
Fana E r a e e tn  v a n  O yokoj ©. k. śpiewaka opeży arnej w0 Wiednitt i t. d. 

O o n a  p y wwfci ał>  I 4 B .  Puszka na próbę et. Słoiki na p.-óbę po 30 ot 
Rozsyłka za zaliczką lub poprzedniem riadbsłr.oiem należytośoi.

Do e a fey o ia  w  w io la  p a r fu m a rja o h  t ó M g u e r J a e h  i a p t e k a c h .
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IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

Szczaw y alkaliczno - słone jod  a - bromowe,
skuteezne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, r - matyz nie, nie
żytach fcłon śluzowych, zapaleniach stawów -hostnej i w roz icziych chorobach

kobiecych.
Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łazieblyeh, borowinowe, igiiwiowe, 

tuszowe, basenowe rzeczne.
Kąpiele lokalne wszelkiego rod-aju, inhalacje.
Mleko, żeotyca, kefir. „  * ■ . .
Lekarze ordynujący: Dr. Ki. Dębicki, lekarz zasl:idu; Prof. Dr. Lukasiewii z, 

Dr. Kaz. Kaden, Dr. Rośs'3zewsk! (operator).
I Ł teka, peezta i telegraf w m ejseu.
Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specjalisty.
Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpiikowye’’ powidrze górsku wzma

cniające, wolne od pyłu i organicznych zanieczyssozeń. Rczległe spacery w lasach. 
Okolic) malownicza i zajmująca.
Oświetlenie elektryczne Znakomita orkiestra. l -  ?
Pora lecznicza od 20, maja do koń.a września . , ,
W czasie do 20. czerwca i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
Zgłoszenia załatwia D y r e k c j a .

E  w i ? d y  p ł y n  r e s t y t u c y j n y
W oda do mycia dl* ton i 

C e n a  f l a s z k i 1 z ł. 40 «*

Od 30 la t w używaniu w maszlarniach nadwornych , oraz w wię
kszych stajniaci. wojskowych i cywilayeh. dla wzmocnienia przed 
i po wielkich utrndzenUeh, w wy, dk-oh 8Y / ',„  ł ’ Ztrwaijia’ ze8Zty’ 

wuienia ścięgien itd., uzda ij® ionlŁ* do treniwama.

Do nabycia w aptekach
i drcfluerjfc*1 Anstro-Węgier.

S K Ł A D  GŁÓWNY I3ó8 1—9

F r u ic i s z e k  J » R  K w iz d a ,
« i k ,  austr. i król. rumuń. Nadworny dostawca, aptekarz okręgowy

w  K o r n o n b a r g a  pod W ł e d a l e m .

Należy uważad na powyższą markę ochronną i żądad wyraźnie

Kwizdy płynu restytucyjnego.

W y d a w c a : J ó z e f  L a a k o w n i c k i , O d p o w i e d z i a ł y  z a  r e d a k c j ę  A d a m  K r a j e w s k i Papier z fabryki czer la ń drufa irn i , rD w ffftifc*"V{'UV\fifpu. p.o,d. z a r o d e m  F ra n c iszk a  K attaera
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